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H. Jabłoński przebywał w Poznańskiem

Rozwijanie socjalistycznej świadomości 
i poczucia patriotycznej dumy

Wojewódzka inauguracja szkolenia partyjnego
• Wizyła na Szlaku Piastowskim

XXXIII Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ
rozpoczęła obrady

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja 
błoński przebywał wczoraj na 
Ziemi Poznańskiej. Dostojny 
gość uczestniczył w wojewódz 
kiej inauguracji kolejnego ro­
ku szkolenia partyjnego w Po 
rnaniu. a następnie zwiedził 
najważniejsze obiekty histo­
rycznego Szlaku Piastowskie­
go, prowadzącego do Gniezna.

— Obecność przedstawicie­
la najwyższych władz partyj­
nych i państwowych na spot 
kaniu. którym rozpoczynamy 
w Poznańskiem nowy etap 
kształcenia społeczno-polity­
cznego — powiedział podczas 
inauguracji I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, 
Jerzy Zasada —- jest świade­
ctwem tego, jak doniosłe zna 
rżenie ma dla naszej partii, 
dla członków stronnictw poli­
tycznych, organizacji młodzie 
żowych oraz bezpartyjnych, ta 
powszechna forma politycznej 
edukacji Polaków.

W - województwie* 'poźnam- 
skim działa licząca ponad 
sześć i pół tysiaca osób (pra­
cowników nauki. działaczy 
frontu ideologicznego, społecz­
ników) kadra wykładowców, 
lektorów i agitatorów. Korzy 
stają oni z dobrze wyposażo­
nych gabinetów metodycz- 
n-ch szkolenia partyjnego 
(iest ich obecnie w Poznań­
skiem 81). z pomocy dydak­
tycznych i literatury snołecz 
no-nolitvcznej. Przekazywana 
podczas szkoleń i seminariów 
wiedza służy kształtowaniu 
żń'Twvch. aktywnych postaw 
wobec współczesnych soraw 
oicz^s+ego kram. oo^ęb^ zna 
jomcść patriotycznej, histo­
rycznej tradycji narodu, przy 
czmia sie do rozwijania so­
cjalistycznej świadomości o-

Europejska konferencja w Jabłonnej

Teoretycy i praktycy o prawie rolnym
20 bm. w Jabłonnej pod War 

szawą zakończyły się obrady 
Europejskiej Konferencji Pra­
wa Rolnego, poświęconej ustro 
jowi prawnemu rolniczych 
zrzeszeń kooperacyjnych. W 
konferencji, zorganizowanej 
przez Instytut Państwa i Pra­
wa Polskiej Akademii Nauk, 
uczestniczyli teoretycy i prak 
tycy Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węcier. Włoch i ZSRR. Na

Pogrzeb Zenona
20 bm. na Cmentarzu Ko- 

ruunalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
Zenona Kosidowskiego. wy- 
hitnego pisarza i eseisty. Był 
9^ autorem wielu książek po 
święconych starożvtnvm cywi 
kzacjom Bliskiego Wschodu i 
Ameryki Południowej, w któ 
rvch rekonstruował historie 
starodawnych kultur, wskrze­
szał zdarzenia czasów minio- 
nych.

Uroczystości żałobne rozpo­
częły się w domu orzedpogrze 
bowym. Przy złożonej na kat3 
talku trumnie zaciągnęli war 
łv honorowe koledzy — pi­
sarze i wydawcy.

Henryk Jabłoński wygłasza przemówienie
Fot. — S. Ossowski

raz upowszechniania ideowo- 
rmmalnych wartoirt- -życia -spo 
łecznego.

O społeczno-gospodarczym 
dorobku województwa i naj­
istotniejszych bieżących zada 
niach mówił podczas inaugu­
racji sekretarz KW — Bog­
dan Waligórski. Przedstawił 
cn m. in. stopień realizacji za 
dań planowych przemysłu, bu 
downictwa (ze szczególnym 
uwzględnieniem budownictwa 
mieszkaniowego), w rolni­
ctwie, w handlu. Widoczne na 
wiefu odcinkach zwiększenie 
tempa prac, poprawa organi­
zacji i dyscypliny, pobudza­
nie inicjatyw robotniczych za 
łóg jest najpewniejsza drogą 
prowadząca do przezwycięża­
nia bieżących trudności — 
stwierdził mówca. — Wiele 
zależy także od poziomu poli- 

obrady konferencji przybył 
również przedstawiciel Depar­
tamentu Rolnego FAO — prof. 
Ivo Alvarenga z Rzymu.

W czasie trzydniowych 
obrad przedyskutowano wiele 
zagadnień dotyczących struk­
tury organizacyjnej i zasad 
funkcjonowania, form praw­
nych oraz stosunków własno­
ściowych rolniczych zrzeszeń 
kooperacyjnych. (PAP)

Kosidowskiego
Formuje sie kondukt żałob­

ny. Obok najbliższej rodziny, 
krocza w nim przedstawicie­
le instytucji i organizacji kul 
turalnych. miłośnicy książek 
Z. Kosidowskiego. młodzież 
szkolna. Obecni są: kierow­
nik Wydziału • Kultury KC 
FZPR — Bogdan Gawroński i 
minister kultury i sztuki — 
Zygmunt Naidowski.

Nad otwarta mogiłą w imię 
n:u polskich pisarzy pożegnał 
zmarłego wiceprezes ZG ZLP 
— Janusz Krasiński.

Mogiłę pokryły kwiaty, a 
wśród nich od Wydziału Kultu 
ry KC PZPR, ministra kultu­
ry i sztuki, ZLP i wydawców. 

tycznęj i ekonomicznej eduka 
■eji społeczeństwami od rezulta­
tów ideowo-wychowawczej 
pracy partii.

— Wysoki poziom socjalis­
tycznej świadomości w na­
szym społeczeństwie sprzyja 
rozkwitowi naszej Ojczyzna 
— stwierdził w swvm wystą­
pieniu doc. dr Wacław Jurek, 
który reprezentował kadrę wc 
jewództwa poznańskiego na 
spotkaniu I sekretarza KC 
PZPR. Edwarda Gierka z wy­
kładowcami i lektorami szko­
lenia partyjnego, które odby­
ło się 13 września br. Zapew­
niając. iż uczestnicy szkolenia 
■wszystkie siły, wiedze i-aktyw 
ność oddadzą dla społeczne­
go dobra, podziękował on jed 
nocześnie za uznanie dla pra

"Dokończenie na sir. 2

Jpjótko + krót&o + toótko'4- toófeo +

T. Ziwkow w Austrii

Pierwszy sekretarz KC BPK. 
przewodniczący Rady Państwa 
LRB, Todor Żiwkow przebywa­
jący z wizytą oficjalną w Wied­
niu. spotkał się z kanclerzem fe 
deralnym Austrii, Bruno Kręis- 
kym. Omawiano problemy dalsze 
go rozszerzenia stosunków han- 
dlowo-gcspodarczych między oby 
dwoma krajami; a także inne pro 
bierny.

Rekord kosmonautyki
20 bm. został ustanowiony ko­

lejny rekord kosmonautyki: zało 
ga radzieckiej stacji orbitalnej 
„Salut-6” — Władimir Kowalonok 
i Aleksander Iwanczenkow — 
znajdująca się w Kosmosie od 15 
czerwca br. — rozpoczęła 97 dobę 
lotu. Padł dotychczasowy rekord 
długotrwałości pobytu człowieka 
na orbicie okołoziemsikiej: 96 dóo 
na pokładzie tej samej stacji or 
bitalnej spędzili radzieccy kosmo 
nauci — Jurij Romanienko i 
Gieorgij Greczko.

Kongres cytologów
20 bm. rozpoczął się w Szczeci 

nie trzydniowy Europejski Kon­
gres Cytologów. W obradach u- 
czestniczy około 280 naukowców 
z niemal wszystkich krajów euro 
pejskich oraz około 70 specjalis­
tów z polskich ośrodków nauko 
wych i leczniczych. Problematy­
ka konferencji koncentruje się 
wokół trzech problemów7: cytolo 
gicznego rozpoznawania raka 
płuc, cytologicznego rozpoznawa­
nia raka macicy oraz stosowania 
punkcji do diagnostyki no- 
wotwosów. Tę ostatnią metodę

E. Gierek przyjął 
J. Fojtika

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce sekretarza 
KĆ KPCz Jana Fojtika.

W spotkaniu uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz.

W przyjacielskiej, bezpo- 
śiedniej rozmowie przedsta­
wiono I sekretarzowi KC 
PZPR węzłowe zagadnienia 
współpracy w dziedzinie ideo­
logicznej pomiędzy PZPR i 
KPCz. Podkreślono, że bliskie 
współdziałanie obvdwu brat­
nich partii ma decydujące zna 
ćzenie dla pogłębiania współ­
pracy obu krajów i przyjaź­
ni narodów Polski i Czecho­
słowacji,. służy umacnianiu 
Jedności wspólnoty państw so 
cjal i stycznych.

Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce Jind rz ich 
Rzehorzek.

W dniach 18 — 20 bm. prze 
bywał w Polsce sekretarz KC 
KPCz Jan Fojtik. Odbył on 
rozmowy z zastępcą członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR — Jerzym Łu 
kaszewiczem. z udziałem kie­
rowników wydziałów KC 
PZPR: prasy, radia i telewi­
zji — Kazimierza Rokoszew- 
skie^o. zagranicznego — Wa- 
cława kuU.ujy7
— "Bogdana Gawrońskiego.

W czasie rozmów dokonano 
wymiany doświadczeń obu 
partii w realizacji aktualnych 
zadań budownictwa socjalis­
tycznego oraz omówiono do­
tychczasowy przebieg dwu­
stronnej współpracy ideolo­
gicznej między PZPR i KPCz 
i dalsze kierunki jej intensy- 
fikacii. Delegacja KPCz odby 
la ponadto rozmowy z kierów 
nictwem Komitetu d/s Radia i 
Telewizji z udziałem przewód 
niczącego Macieja Szczepań­
skiego oraz odwiedziła zakła­
dy mechaniczne „Ursus”.

PAP

po raz pierwszy w Polsce zasto­
sowano właśnie w klinice Pomor 
skiej Akademii Medycznej w 
Szczecinie.

Zjazd chemików *
20 bm, rozpoczął się w Łodzi 

krajowy zjazd Polskiego Towarzy 
stwa Chemicznego oraz Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Chemicznego w Polsce. 
W spotkaniu bierze udział 'blisko 
tysiąc przedstawicieli nauki i 
przemysłu z całego kraju. Obecne 
są również delegacje zagraniczne.

Referendum w Danii
Wtorkowe referendum powszech 

ne w Danii nad projektem usta 
wy w sprawie obniżenia z 20 do 
18 lat wieku uprawniającego do 
czynnego prawa wyborczego za­
kończyło się pomyślnie dla rzą­
du. Około 32,2 proc, głosujących 
poparło propozycję, a 29,2 proc, 
zajęło negatywne stanowisko (by 
li to przeważnie mieszkańcy 
okręgów wiejskich. tradycyjnie 
należących do sfery wpływów kon 
serwatystów). Wynik referendum 
oznacza, że w najbliższych wy­
borach przybędzie ok. 146 tys. 
nowych wyborców.

Układ Mozambik — Angola
Angola i Mozambik zawarły 

układ o przyjaźni i współpracy. 
Dokument podpisali w Maputo, 
stolicy Mozambiku prezydent, te­
go kraju Samora Machęl i prze­
bywający tam z oficjalną wizytą 
prezydent Angoli Agostinho Ne­
to. Przemawiając na uroczystości 
podpisania układu prezydent Neto 
podkreślił braterska solidarność 
narodów Angoli i Mozambiku.

We wtorek 19 bm. o godz. 16 
czasu nowojorskiego XXXIII 
Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych roz­
poczęła trzymiesięczne obrady. 
Weźmie w nich udział blisko 
20 szefów państw, i rządów lub 
ich zastępców oraz przeszło 80 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Delegacji polskiej prze­
wodniczy minister, Emil Woj­
taszek.

Do głównych tematów sesji 
należą sprawy umocnienia od 
prężenia i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego, powstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń oraz pro 
bierny międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej.

Przedstawiciele 142 państw 
przedstawią w debacie gene­
ralnej sesji poglądy swych rzą 
dów na najważniejsze sprawy 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Porządek dzienny sesji obej 
muje 131 punktów.

Otwarcia obrad XXXIII Se­

Zakończenie wizyty
E. Wojtaszka w Szwajcarii

W środę 20 bm.^obiegla koń 
ca oficjalna wizyta w Szwaj­
carii ministra spraw zagramez 
rych PRL, Emila Wojtaszka, 
który przybył na zaproszenie 
radcy federalnego, szefa de- 
cartamentu politycznego Kon­
federacji Szwajcarskiej. Pierre 
Auberta. W trakcie wizyty mi 
nister Emil Wojtaszek został 
przyjęty przez prezydenta Kon 
federacji Szwajcarskiej, Willi 
Ritscharda.

We wspólnym komunikacie 
polsko-szwajcarskim stwierdza 
się że w. toku rozmów. Które 
przebiegały w przyjaznej i 
k ons t r uk ty wn e j a t m osf erze, 
minister Wojtaszek i radca fe 
deralny Aubert omówili aktu­
alne problemy międzynarodo­

Minister spraw zagranicznych Beninu
przybył do Polski

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
20 bm. przybył do Polski z 
wizyta oficjalną członek Biu­
ra Politycznego KC Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej minister 
spraw zagranicznych i współ­
pracy Ludowej Republiki Be 
ninu — Michel Alladaye.

W historii stosunków dyplo 
mątycznych Polski i Beninu, 
nawiązanych w 1962 r„ jest to 
merwsza wizyta na tym szcze 
blu. Służy ona omówieniu moż

Prowokacja Kambodży
Jak informuje wietnamska agen 

cja prasowa VNA. siły zbrojne 
Kambodży dopuściły się w poło­
wie września nowej prowokacji 
wobec SRW, napadając na kilka 
wsi wietnamskich, zabijając i ra 
niąc ich mieszkańców. Oddziały 
armii wietnamskiej zmusiły na­
pastników do ucieczki.

Sytuacja w Nikaragui
Z fragmentarycznych doniesień 

agencji zachodnich jakie napły­
wają z Nikaragui wynika, że 
Gwardia Narodowa dyktatora Sor 
mozy przy wsparciu lotnictwa 
i jednostek pancernych wyparta 
powstańców z wszystkich miast. 
Sprzeczne wiadomości nadchodzą 
jedynie z Esteli położonej w od­
ległości 130 km na północ od Ma 
nagui. Według niektórych źródeł 
powstańcy bronią się jeszcze na 
gruzach Esteli.

Yorster ustąpił
Rząd RPA powziął decyzję o 

odrzuceniu podstawowych punk­
tów planu sekretarza generalne­
go ONZ Kurta Waldheima w 
sprawie przyszłości Namibii. Na 
tym samym posiedzeniu premier 
Vorster zapowiedział że ustępuje 
ze stanowiska szefa rządu, które 
piastował przez 12 lat.

Trzęsienie ziemi
W nocy z wtorku na środę w 

Jurze Szwabskiej zarejestrowano 
dość silpe wstrząsy sejsmiczne 
(4.1 stopnia według skali Richte­
ra). które były odczuwane w pro 
mieniu 40 km od Stuttgartu. Nie 
spowodowały jednak znaczniej­
szych szkód. 

sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dokonał przewodniczący po­
przedniej sesji, Lazar Majsov 
(Jugosławia), który nawiązu­
jąc do problemów blisko 
wschodnich, stwierdził m. in. 
że kluczową kwestią dla roz­
wiązania konfliktu pozostaje 
sprawa niezbywalnych praw 
Palestyńczyków do samostano 
wienia.

Następnie wybrano przewód 
niczącego XXXIII Sesji, któ­
rym został minister spraw za­
granicznych Kolumbii, Indale- 
cio Lievano Aguirre.

Uroczystość otwarcia sesji 
zakończyło przyjęcie w po­
czet członków ONZ Wysp Sa­
lomona, które do niedawna je 
szeże znajdowały się pod pro­
tektoratem brytyjskim. Wyspy 
te położone w Melanezji na ob 
szarze południowego Pacyfiku, 
zamieszkane są przez około 
200 000 osób.

Po przyjęciu Wysp Salomo­
na liczba członków ONZ wy­
nosi 150. (PAP) 

we, ze szczególnym uwzględ- 
meniem spraw europejskich 
oraz dokonali przeglądu sto­
sunków między Polską a Szwaj 
carią.

W toku wymiany poglądów 
na temat sytuacji międzyna­
rodowej obaj ministrowie pod 
kreślili konieczność skutecz­
nego działania wszystkich 
państw na rzecz utrwalania 
procesu odprężenia w Europie 
i na ś wiecie.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, E. Wojtaszek, za­
prosił radcę federalnego P. 
Auberta do złożenia oficjalnej 
wizyty w Polsce. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowole­
niem. (PAP)

Lwości rozszerzenia istnieją­
cej współpracy polsko-beniń- 
skiej i przeanalizowaniu tych 
dziedzin, w których współpra 
cę tę można rozwinąć.

Na lotnisku Okęcie w War 
szawie, udekorowanym flaga­
mi obu krajów, min. Michela 
Alladaye powitali: sekretarz 
KC PZPR Ryszard Frelek. kie 
równik MSZ, wicemin. Józef 
Czy rek, zastępca kierownika 
wydziału zagranicznego KC 
PZPR — Lucjan Piątkowski.

PAP

Delegacja Episkopatu 
z kard. S. Wyszyńskim 

udała się do RFN 
W środę, 20 bm. przybyła 

do Frankfurtu n/Menem na 
zaproszenie Episkopatu RFN 
delegacja Episkopatu Polskie­
go z prymasem Polski, kardy­
nałem Stefanem Wyszyńskim.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację Episkopatu 
Polskiego żegnali wicemini­
ster spraw zagranicznych Jó­
zef Czyrek, wicedyrektor Urzę 
cłu d'zs Wyznań, Aleksander 
Merker, biskupi sufragani 
warszawscy. Obecny był 
charge d’affaires a. i. RFN w 
PRL Walter Koenig.

Przy powitaniu na lotnisku 
we Frankfurcie n/Menem obec 
r.v był ambasador PRL w 
RFN. Jan Chyliński. (PAP)

Spotkania
z M. Hermaszewskim
Pierwszy polski kosmo­

nauta opłk. pilot Mirosław 
Hermaszewski spotkał się 
wczoraj z kadra naukowa Aka 
demii Sztabu Generalnego , i 
aktywem Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. Karola 
Ś wierczevz.sk lego w Warsza- 
wife oraz z kadrą WIML-u.

PAP

wierczevz.sk
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^Trzeźwo myślący obywa- 
* tel nie będzie oceniał 
postępu dokonywanego w 
kraju np. na podstawie 
swej opinii wyrobionej w 
kolejce przed sklepem. Bo 
też różne są tej kolejki 
przyczyny: od obiektyw­
nych poczynając — jak po 
daż mięsa, po całkiem su­
biektywne, nieporadności 
organizacyjne.

Od tego jak współdziała 
handel z producentem, no 
ile znają się obaj i znają
nas klientów,
kształt tzw. rynku.

zależy
Moż-

na bowiem produkować 
wiele mebli i nie mieć ich 
gdzie sprzedać, można za­
rzucać sklepy wieloraką 
odzieżą i nie móc kupić 
odpowiedniej na typowy, 
np. młodzieżowy wzrost — 
bo przemysł i handel uzna 
ją tylko rosłe a tęgie syl­
wetki. Można też mieć do 
statek produkcji, dogodną 
sieć sprzedaży, a jednak 
nie zyska na tym klient, 
jeśli ignorowany jest przez 
sfrustrowaną obsługę...

Ogólnoekonomiczne i 
społeczne znaczenie dobrej 
pracy handlu od dawna 
jest doceniane i kształto­
wane przez kierownictwo 
partii i rządu. Przed trze 
ma laty stworzono np. po­
lityczne warunki dla wzro 
stu zawodowego zaangażo­
wania handlowców. W liś 
cie Sekretariatu KC PZPR 
odwołano się do ich poczu 
cia dumy i odpowiedzialnoś 
ci", określono też organiza- 
cjom partyjnym zadania 
ideowo-wych owaweze. V - 
widaczniają się już rezul-
taty tego działania.

Obecnie do spraw 
handlu powróciło 
Polityczne KC partii.

pracy
Biuro

Za-
twierdziło ono w poniedzia 
tek proaram dalszego uno
wocześnienia
wnętrznego, 
dernizacji :

handlu we- 
kierunki mo-

sieci sprzedały
i zaplecza technicznego, 
organizacji i. systemu za­
rządzania. Chodzi tu o peł 
ne spożytkowanie rosnącej 
bazy materialnej handlu 
i zainteresowania zawodo-
weao pracowników w
ogólnum interesie.

Doskonalenie działania 
jest u nas procesem ciąg- 
fum i w każdej dziedzinie 
Szczególnie ważnym w 
handlu, który na co d.zień 
obsłu.fmie miliony obywa­
teli. Program modernizacji 
handlu jest zatem kon­
sekwencją wcześniejszych 
przedsięwzięć inwestycyj­
nych, podeim^owanych dla 
wzrostu zaopatrzenia lud­
ności.

ZS

Pogłębiać poczucie Siewy i wykopki

odpowiedzialności za Polskę
(Skrót przemówienia przewodniczącego Rady Państwa PRL)

Dynamika wszystkich prze­
mian. które w kraju obserwu
jemy jest ściśle związana
ze stopniem świadomości po­
litycznej obywateli uzależnio­
na od postaw ludzkich, od 
cgólnego poziomu moralnego 
społeczeństwa, od motywów, 
jakimi się kierują obywatele, 
tak w życiu publicznym, jak i 
•prywatnym, w swoim środowi 
sku i w swej rodzinie. W kon 
sekwentnei realizacji strategii 
VI i VII Zjazdu partii nie mo 
żerny zapominać, że każdy jej 
członek nie tylko musi sam od 
powiadać kryteriom określa- 
iącwm budowniczego socjaliz­
mu. ale bvć czynnikiem mebi 
Pzacji energii całego społe­
czeństwa. Spełnianie tego nie 
przemiiajaceso obowiązku ma 
szczególne znaczenie w okre­
sach wymagających zwiekszo 
nego wrsiłku społecznego.
realizacji 
nych dla 
dań czv 
szkód na

trudnych a niezbęd 
dalszego postępu za- 
zwiększoriych prze- 
wvtvczonej drodze.

usiłowaniom, zarówno wew­
nętrznym jak i zewnętrznym, 
demaskować wrogą propagan­
dę usiłującą naruszyć jedność 
naszego narodu.

Abyśmy mieli w tym dziele 
sukcesy — powiedział prze­
wodniczący Rady Państwa — 
potrzebny jest nasz własny 
przykład dobrej roboty, nasza 
żarliwość ideowa i wiedza, od 
•waga przeciwstawiania się gło 
som wrogim, ale i cierpliwość 
oraz — pragnę to z naciskiem 
podkreślić — skromność, nie 
wywyższanie się nad innych, 
lecz szacunek dla wszystkich, 
którzy chca głosu partii słu­
chać. bo to przecież podsta­
wowy warunek porozumienia 
sie. uaktywnienia i tych oby­
wateli. którzy może jeszcze 
dziś nie w nełnj nas rozumie­
ją. ale mogą i powinni stać 
sic sojusznikami naszej współ

korzystać musimy prawi-

na polach Wielkopolski

r.ej 
ich 
ny

Dlaiego też przed członkami 
partii. stoi dziś wielkie zada­
nie wyjaśniania złożonej pro 
blematyki rozwoiu kraju, sze 
rżenie świadomości, że reali­
zacja ffeneralnei linii partii 
jest źródłem osiągniętych suk 
cesów. konsekwencja zaś we 
wcielaniu lei w żvcie nedsta 
wowa gwarancia perspektyw, 
do których u^ecz^^wi^+nienia 
zmierzam v. Jednocześnie z 
cała e-^gia mue?my przeciw 
stawiać sie wszelkim wrogim

Na stacji Poznań - Wschód

Wykolejone wagony 
zakłóciły ruch pociągów
Znaczne następstwa dla wczo­

rajszego ruchu pociągów w rejo 
nie Poznań-Wsehód miało wy­
kolejenie parow’ozu i następnego 
wagonu pociągu towarowego. Na­
stąpiło ono o godz. 10.12 Z powo-
du jak wstępnie ustalono
(szczegóły bada komisja Dyrekcji 
Rejonowej Kolei Państwowvch w 
Poznaniu) — wadv toru. Wyko­
lejony parowóz tak niefortunnie 
ustawił sie na torach, że uniemnż
łiwiał ruch 
uszkodzona 
na.

Usuwanie

Boeingów. a nadto 
została sieć trakcyj-

następstw wypadku
zakończyło się po godz. 19. Do 
tego czasu wszystkie pociągi oso­
bowe z kierunku Bydgo«zczy. 
Gdańska i Warszswv jeździły 
okrężna droga — zamiast przez 
Poznań-Wsehód. kursowałr przez 
Poznaó-Franowo i Starołekę. Sno 
wodowało to snore nerf "thacie 
w ruchu i opóźnienia wielu po-

"■, Gj v • 'Jł-MA • <• W: V • *• ..." .■ i. i ? - • \ -J

KRONIKA DNIA
POSIEDZENIE POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU SDP W KONINIE
Wczoraj w Koninie odbyło się posiedzenie plenarne Zarządu Po­

znańskiego Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, z u- 
działem przedstawicieli kierownictwa politycznego i administracyj­
nego województwa i miasta.

W cx<ł.sis ojuo^wiodo dziluosc It&T SDP> ich
rolę w doskonaleniu warsztatu dziennikarskiego, (woj) 

„WARSZAWSKA JESKŃ” NA PÓŁMETKU
XXII Międzynarodowy Festiwal Muzyki Współczesnej „Warszaw­

ską Jesień”, impreza, która znajduje się w centrum uwagi twór­
ców, wykonawców i entuzjastów najnowszej muzyki z wielu kra­
jów, wkroczył 20 bm. w końcową fazę.

W ciągu pięciu festiwalowych dni publiczność wysłuchała i obej­
rzała 15 koncertów i spektakli audiowizualnych, zaś do końca „War­
szawskiej Jesieni” (24 bm.) pozostało dalszych 11 spotkań z najnow­
szą muzyką trzech kontynentów. ,

XXII Warszawska Jepień zgromadziła liczne grono gości i obser­
watorów z 27 krajów. (PAP)

się

snrawv. bo tego wymaga 
własny najlepiej rozumia- 
interes soołecznr, — któ- 
— jeśli tylko potrafimy 
wywiązać z naszej pracy 
stana razem z nami w

tw*-czym działaniu dla Pol­
ski.

Wiele ńam 
chujące nasz 
nie własnego 
wiele dawał

może pomóc ce- 
naród umitowa- 
kraju. czego tak 
dowodów w hi-

storii. Ale bv tak sie stało, bv 
ten olbrzymi ładunek ideowo- 
wychowawczy tkwiący w tra­
dycji historycznej dla dobra 
społeczeństwa i państwa wy-

24 bm

NASZEJ KOLEŻANCE

OJCA
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
ZESPÓŁ „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

bu

s 'włiKOPOUnr

Jadwidze Dulskiej
z powodu śmierci

Adres p o c ł to w f: skrytko nr 1074 60-959 Poznań. 
R a a o q u । • k o e q t u m:

Wiesław Porzyckl (red noczemy), Marian Ftejsierowłcz 
, Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego). 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Colta.

Zblłuł Sęk

d-łowo kształtować sprawiedli 
wa dumę narodowa najszer­
szych rzesz naszego ludu z do 
konań dalszei i bliższej prze­
szłości, ujawniać przyczyny 
zarówno zwycięstw jak klęsk 
i porażek, jakich nie szczę­
dziła nam historia, wyjaśniać 
dlaczego wyrazem prawidło­
wości rozwoju naszego proce 
su historycznego było orze- 
jęcie sztandaru narodowego 
przez klasę robotniczą, jak to 
się stało, że patriotyzm i so­
cjalizm z!acżvć się musiały w 
jedną, nierozdzielną całość 
że każdv, kto te jedność roz­
bić usiłuje, godzi w najżvwot 
niejsze interesy całej naszej 
etnicznej zbiorowości, świado­
mie czy nieświadomie godzi 
w nasza nleoodległość. w oer- 
soektywy rozwojowe Ojczyz­
ny.

W całym systemie szkole­
nia oartyj nego, niezależnie od 
konkretnego przedmiotu bez-

Z chwilą poprawy pogody 
wzmogło się tempo prac na 
polach Wielkopolski. Kończy 
sie pospiesznie zbiór słomy po 
kombajnach, dokonuje >rek 
przedsiewnych. W poszczegól 
nych województwach prki wy 
konano na trzech czwartych 
areału.

Kończy się siewy jęczmie­
nia ozimego jego obszar znacz 
me wzrasta w tym roku. Np. 
województwo pilskie ma za so 
ba siew na 1500 hektarach, wo 
jewództwo poznańskie prze­
kroczyło to zadanie o 800 ha. 
Województwo leszczyńskie ob 
szar jęczmienia ozimego zwięk 
sza do 4000 hektarów. Trwa­
ją wszędzie siewy żyta na ziar 
no i zaczęto siewy pszenicy o 
zimej.

Zaawansowane są siewy ży­
ta poplonowego i innych ro­
ślin ozimych przeznaczonych 
na pasze dla inwentarza, pra-

ce te są wykonane przeważnie 
na jednej trzeciej przewidzia­
nego areału.

Trwają zbiory plonów je­
sieni. Szczególnie są zaawan­
sowane wykopki ziemniaków. 
Do tej pory w województwach 
takich jak: pilskie i Poznań- 
skie wykopano ziemniaków 
z 10 procent powierzchni, jesz 
cze więcej w Leszczyńskicm, 
Kaliskiem i Konińskiem.

Sprawnie przebiegają wvkop 
ki buraków w rejonie cukrów 
ni które rozpoczęły kampanię 
przetwórczą. Od niedzieli pra 
cuje jedyna w województwie 
konińskim Cukrownia Gasła- 
wice, należąca do Przedsię­
biorstwa „Cukrownie Wielko-
polskie”, 
trzy 
biorstwa 
skie” w 
Górce i

Ruszyły taKże 
fabryki Przedsię- 
„Cukrownie Leszczyn 
Gostyniu, Miejskiej 

Wschowie, (emp)

H. Jabłoński przebywał
pośrednich zainteresowań.
przewijać się musi jako myśl 
przewodnia nasze poczucie od 
powiedzialnośei za Polskę, za
jej teraźniejszość przysz-
łość. za nasza własną pracę, 
jako tvch. którzy przyszli do 
partii nie bo przywileje, lecz 
po zwiększane obowiązki, no 
zaszczvt przodowania w ro- 
zumn^Tn, a zarazem nełnvm
oddania na i szlachetniejszym
ideałom ludzkości wvsiłku.

PAP

Dzień Budowlanych

Rosnąca ranga budownictwa
w gospodarce narodowej

W obecnym roku budowmic 
two — mimo wielu trudności 
— ma do odnotowania kilka 
istotnych osiągnięć! Najważ­
niejsze z nich — to wyższa e- 
fektywność działania w reali­
zacji programu budownictwa 
mieszkaniowego, dalsze uno­
wocześnienie metod produkcji 
oraz duże zaangażowanie mło­
dej kadry wiążącej z budow­
nictwem swój start zawodowy. 
Dodajmy, że co dziesiąty oby­
watel zatrudniony w gospodar 
ce uspołecznionej naszego kra 
ju pracuje w budowmictwie. 
Warto o tym wspomnieć z oka 
zji prs-rpadającego 24 bm. do­
rocznego Dnie Budowlanych.

Od kilku lat pracownicy bu 
downictwa realizują najważ­
niejszy program społeczny par 
tii, jakim jest zapewnienie każ 
dej rodzinie własnego mieszka 
nia. Jest to program angażują 
cy co piątą złotówkę z fundu­
szów inwestycyjnych obecnego 
5-lecia.

Wykonanie planów budow­
nictwa mieszkaniowego w bie 
żącym 5-leciu — jak wynika 
ze wstępnych prognoz — po­
zwoli po raz pierwszy od 1960 
roku uzyskać nadwyżkę miesz 
kań nad przyrostem samodziel 
nych gospodarstw domowych, 
a tym samym zapoczątkuje 
proces skracania się kolejki lu 
dzi czekających na mieszka­
nia.

Potrzeby mieszkaniowe na­
szego kraju są jednak nadal 
ogromne. Wzmaga je rosnąca 
zamożność społeczeństwa, a 
więc chęć poprawy swojej sy 
tuacji mieszkaniowej, migra­
cje spowodowane rozwojem o- 
środków przemysłowych. Mi­
mo zatem ogromnego przy­
spieszenia budownictwa miesz 
kanioweeo, budowlani są sta­
le pod silną presja ekonomiez 
nych i społecznych wymagań.

Trudności wzrostu uwypukla 
ją się tu w sposób szczególnie 
ostry, zaś pracownicy budow­
nictwa znajdują się cżęsto „na

cenzurowanym” w oczach opi­
nii publicznej.

Realizacja programu budów 
nictwa mieszkaniowego nie 
przebiega bowiem bez trudno 
ści i zakłóceń, z których naj­
bardziej dotkliwe to nadal nie 
dostateczne wyprzedzanie mon 
tażu budynków przez prace 
zbrojeniowe terenów, niedosta 
teczna rytmiczność w oddawa 
niu obiektów, niedostatki ma­
teriałowe, a także słabości w 
organizacji i dyscyplinie wy­
konywania zadań. Tym istot­
niejsze są obserwowane obec­
nie zjawiska świadczące o 
głębszym zaangażowaniu pra­
cowników budownictwa, o ro­
snącej świadomości zarówno 
roli jaką spełniają w gospodar 
ce narodowej, jak i znaczenia 
ich codziennej pracy dla dnia 
dzisiejszego i przyszłości kra­
ju. Dowodem tego jest chociaż 
by fakt, że przyrost produkcji 
budowlanej odbywa się dziś w 
zasadzie w drodze wzrostu wy 
dajności pracy, co — obok po' 
stępującej mechanizacji — wy 
maga przecież aktywności i 
inicjatywy kadry, jej spraw­
ności, podnoszenia kwalifika­
cji i coraz lepszego stylu pra­
cy.

Dotyczy to wszystkich pra­
cowników budownictwa — po 
cżąwszy od biur projektowych, 
a skończywszy na tych, którzy 
wykonują trudne prace budów 
lane i wykończeniowe zarów­
no w budowmictwie mieszka­
niowym, ogólnym i przemysło 
wym.

Dziełem budowlanych jest 
bowiem także rosnący po­
tencjał produkcyjny, setki o- 
biektów przemysłowych, komu 
nalnych, komunikacyjnych, 
które zmieniają oblicze nasze 
go kraju i umożliwiają wej­
ście do czołówki uprzemysło­
wionych krajów świata.

Skala dokonań — to przeka 
zywanie codziennie społeczeń­
stwu 1 100 mieszkań, 6 miejsc 
szpitalnych, oddawanie co ty- 
dzień nowego obiektu przemy 
słowe^o. (PAP)

w Poznańskiem
Dokończenie ze str. 1

cy lektorów i wykładowców.
Następnie głos zabrał czło­

nek Biura Politycznego, prze- 
wodniczacv Rady Państwa 
Henryk Jabłoński (treść tego 
u-ystąpienia zamieszczamy o- 
bok).

Po zakończeniu inauguracvj 
nego spotkania H. Jabłoński 
zwiedził przygotowaną w 
gmachu KW PZPR wvstawę 
pomocy dydaktycznych dla 
gabinetów metodycznych szko 
lenia partyjnego, prezentują­
ca m. in. rezultaty przenrowa 
dzonego przez Wojewódzki O- 
środek Kształcenia Ideolo-

się z Poznania do Gniezna, bv 
zwiedzić najważniejsze obiek­
ty historycznego Szlaku Pia­
stowskiego.

Gość zatrzymał sie najpierw 
w Muzeum Pierwszych Pia-
stów na Lednicy,
też na Ostrów 
W czasie tej

udał się 
Lednicki.

wizyty H.
Jabłoński otrzymał od Ryszar 
da Daneckiego autorski egzem 
darz jego ..Poematu Piastów 
skiego”, który ukazał się nie­
dawno nakładem Wydawni­
ctwa Poznańskiego. Delegacja 
harcerzy Komendy Chorągwi 
ZHP złożyła tutaj H. Jabłoń­
skiemu — przewodniczącemu 
Radv Głównei Przyjaciół Har

licznego oierwszego przegla- cerstwa — meldunek o rezul-
au materiałów dydaktycz­
nych do szkolenia ideologicz­
nego. Czynna bvła . również 
ekspozycja literatury społecz- 
nc-politycznej.

W godzinach porannych od 
było się także — z udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa oraz członków Egzeku­
tywy KW — spotkanie zasłu­
żonych lektorów i wykładow­
ców. Wyrazem uznania dla 
nich byłv wręczone odznacze­
nia, medale i dyplomy honoro 
we. Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Michał Iwaszkie­
wicz, Kazimierz Robakowski, 
Janusz Romul i Zenon War- 
tel. zaś Srebrny Krzyż Zasłu 
gi — Teresa Pezacka-Groblew 
ska. Ponadto wręczono meda­
le pamiątkowe przyznane 
nrzez Wydział Pracy Tdeowo- 
Wychowawczej KC PZPR za 
aktywną działalność w upow­
szechnianiu marksizmu-leni- 
nizmu i polityki partii, odzna 
ki ..Za zasługi w rozwoju wo 
iewództwa poznańskiego”, od 
znaki honorowe miasta Pozna 
nia oraz dyplomy.

tatach trwającej już pięć lat 
społecznej pracy poznańskich 
harcerzy na Szlaku Piastow­
skim-

Następnym punktem wizyty 
były odwiedziny w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących w 
Gnieźnie. Tutaj, gorąco wita­
ny przez młodzież, H. Jabłoń­
ski. zapoznał, sie z warunkami
vracv dydaktyczne! tym
nięknrm, nowoczesnym obiek 
cie. zwiedził też eksnozvcie w 
salach wystawowych: darów
społeczeństwa na
Obronv Narodowej 
tach 1936 — 39 oraz 
malarstwa i grafiki.

Fundusz 
w la- 

wystawę 
stanowią

ca plon międzynarodowych 
plenerów twórców — „Zielo-
ne Zagłębie’’ oraz 
stowski”.

Na zakończenie 
tv na piastowskim

W godzinach popołudnio- 
wych Henryk Jabłoński udał

• Lekkomyślny kierowca ..Sy­
reny”, spowodował wczoraj rarip 
(o godz. 7) wypadek we wsi Ro­
kosz (Konińskie). Wyjeżdżając i 
drogi podoorządkowanej na E-8; 
nie udzielił pierwszeństwa jadące 
mu nią „Volkswagenowi”.
• Wyjątkowo spokojny był 

wczorajszy dzień w Leszczyń- 
sikiem, gdzie do godzin wieczor­
nych nie zanotowano żadnego 
wypadku drogowego ani oożaru.
• Ten ostatni wybuchł nato­

miast w/Kaliskiem — we wsi Kra 
janka (gmina Czastary), gdzie 
podczas omłotów spalił się stóg 
zboża i częściowę młocamia 
Straty ^ięgaja 30 000 zł.
• W tfym samym województwie 

— w Opatówku kierowca małego 
.Fiata” i nie zachował należytej 
ostrożności i uderzył jadącego 
orzed nim rowerzystę, który w 
ciężkim stanie hriwiezicn-.r został 
do szpitala w Kaliszu. (hop)
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.Szlak Pia

swej wizy- 
szlaku, w

której towarzyszyli mu m. in. 
I sekretarz KW PZPR — Je­
rzy Zasada oraz wojewoda po 
znański — Stanisław Cozaś, 
przewodniczący Radv Państwa 
złożył wiązankę kwiatów pod 
pomnikiem Mieszka I i Bole­
sława Chrobrego, (kos)

POGODA
Pozmańskie Biuro' Meteorologii 

i Gospodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wielkopolsce: za­
chmurzenie duże z opadami desz 
czu, w nocy większe przejaśnie­
nia.

Temperatura minimalna około 
4 stopni, maksymalna około 10. 
Wiatry umiarkowane i dość sil­
ne okresami porywiste, południo 
wo-zachodnae.

Wczoraj o godz. 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu — 10 stop­
ni. a w Koninie, Leszn-ę i Pile — 
9 stopni; ciśnienie 757.9 mm.
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W gminnym pejzażu

Wieś jak miasto
Lubię spokój małego mia­

sta. Tu nikt się nie 
spieszy. W sklepie mo­

żesz wybrzydzać, przegląuać, 
pogadać z ekspedientką na te 
mat towaru, o jej kłopotach i 
radościach domowych. Wszy­
scy się tu znają. Urodziny, 
ślub, pogrzeb — to wydarze­
nia, o których głośno. Tego, 
kto coś „przeskrobał” zmielą 
na przysłowiową mąkę. Owa 
społeczna opinia wszechwład­
nie rządzi, nawet naczelnik 
gminy musi się z nią liczyć.

Piaski (woj. leszczyńskie) 
mają właśnie charakter mia­
steczka, mimo że odebrano im 
prawa miejskie. Nie miały 
szansy rozwoju, żyjąc w cie­
niu sześciokrotnie większego, 
oddalonego o niespełna 5 ki­
lometrów Gostynia. Cóż 
— winę ponosi tytułujący się 
Jego Ekscelencją Karol z 
Pierzchną Koszutski, pan na 
Smogoszewie, Wielkich Strzel­
cach i Mszczvczynie. Pod oias 
kową górą tuż obok przydroż 
nej karczmy zwanej Piaski, 
w 1773. roku, założył miasto 
Piaseczna Góra. Właściciel 
Gostynia — Jan Nepomucen 
Mycielski zaprotestował; prze 
cięż to konkurencja dla iego 
miasta. Stare prawo polskie 
mówiło, że miasto może oow- 
stać w odległości dwóch mil 
(15 kilometrów) od innych 
miast.

Ale interwencja nie skutko 
wała. Jego Ekscelencja Ko­
szutski, żeby dokuczyć Myciel 
skiemu, pobudował osadnikom 
chałupy, dał przywileje za­
pewnił tolerancję wyznanio­
wą i narodowościową. Nie dziw 
więc, że do nowej osady ścią­
gnęli Niemcy i Żydzi. Ci ostat 
ni szczególnie upodobali so­
bie produkcję gorzałki i piwa, 
a w okolicznych wsiach prze­
jęli karczmy. Niemcy zaś za­
brali się do rzemiosła. Gostyń 
niechętnie wpuszczał w swo­
je granice zarówno jednych 
jak i drugich. Na początku 
XIX w. Piaski miały 21 rze­
mieślników i 17 piwowarów, 
5 młynarzy, jo, 4 krawców, 
szewców, płócienr*ków i rzeź 
ników oraz 17 hmych rze­
mieślników na 383 mieszkań­
ców.

Załoga „Energopolu-7” z 
Poznania, we współpracy z 
kilkoma specjalistycznymi 
przedsiębiorstwami. buduje, 
od czterech lat, na rzece By­
strzycy w pobliżu Wrocławia 
nowy zbiornik retencyjny 
„Mietków”. W trzecim kwarta 
łe br. realizacja tej ważnej 
dla rolnictwa regionu i żegłu 
gi na Odrze inwestycji we-

Ludność polska do połowy 
XIX w, stanowiła mniejszość. 
Po Wiośnie Ludów liczba Ży­

dów zaczęła maleć, liczba Niem. 
ców utrzymywała się na tym 
samym poziomie, liczba Poła 
ków właśnie w okresie nacis­
ku germanizacyjnego zaczę­
ła gwałtownie się powiększać, 
w 1900 r. prawie pięciokrot­
nie przewyższając obie obce 
narodowości. Tu właśnie po I 

wojnie światowej najwcześniej, 
bo już 13 listopada 1918 r. 
władze w mieście przejęła poi 
ska Rada Robotnicza. 1 grud­
nia stało w pogotowiu 1000 
powstańców w pełni uzbrojo­
nych. Ale jakże okazali się 
tolerancyjni! Niemca Kliema, 
burmistrza, pozostawiono na 
stanowisku do końca roku 
1920. Byłby zresztą pozostał 
dłużej, gdyby nauczył się języ 
ka polskiego.

Okres międzywojenny był 
niezwykłą ciężki. Mieszkańców 
trapiło bezrobocie. W 1936 r. 
wyruszyli przed gmach sta­
rostwa gostyńskiego, domaga­
jąc się p:pacy. Niektórzy latem 
wyruszali w „teren”, aby w 
letnie noce napędem rowero­
wych kół młócić dla siebie 
chłopskie zboże.

Po II wojnie światowej część 
ludności znalazła zatrudnienie 
w gostyńskich zakładach pra­
cy, a i w Piaskach zostały u- 
ruchomione małe przedsiębior 
stwa. Powstała filia Wielko­
polskich Zakładów Produkcji 
Betonu, produkcję rozszerzy­
ła stara cegielnia. Dla inwali­
dów powstała Spółdzielnia Prą 
cv „Rozwój”, inna spółdzielnia 
zajęła się tapicerstwem. Dzi­
siaj w Piaskach odczuwa się 
brak rąk do pracy, ba — go­
styńskie zakłady „podbierają” 
pracowników Piaskom. Piaski 
zaś — gostyńskim.

Chodzę po zalanych słońcem 
cichych uliczkach. Uderza 
schludność zabudowań. Nielicz 
ne budynki piętrowe i bardzo 
liczne „parterówki”, dobrze 
utrzymane, nie zdradzają swo 
jego wieku. Na obrzeżach zaś 
rosną nowe domy — nad doh 
ną, którą kiedyś płynęła rzecz 
ka, wyrosło osiedle. W okresie 
powojennym, a szczególnie 
po roku 1970, wybudowano tu

Zbiornik wodny 
no Bystrzycy

szła w końcowy etap. Wyko­
nano już ponad 70 procent ro 
bót przy wznoszeniu wysokiej 
zapory, która przegrodzi kory 
to rzeki i utworzy wielki 
zbiornik wodny. 

ponad sto domów, co równa 
się połowie liczby domów w 
roku 1932. Ostatnio urząd gmi 
ny rozdysponował 60 działek. 
Mało to, bo i gostypiacy chęt 
nie by tu zamieszkali.

Piaski mają swój urok. Pra 
wie w całości otacza je sosno 
wy las, a więc powietrze, że 
pozazdrościć. W najbliższym 
czasie do tego eksmiasteczka 
dotrze wodociąg z dwóch stron 
— od Gostynia i od Strzelec 
Wielkich. Swoje podwoje otwo 
rzy Ośrdek Zdrowia. Urucho­
miony zostanie warsztat usłu­
gowy kółek rolniczych, zmoder 
nizowana — GS-owska mie­
szalnia pasz, GS funduje sobie 
biurowiec z pawilonem handlo 
wym (ten wielopiętrowy budy 
nek nie bardzo odpowiada cha 
rakterowi niskiej zabudowy 
Piasków).

Sekretarz Komitetu Gmin­
nego PZPR — Kazimierz Przy 
bylski i naczelnik — Jerzy No 
wieki, z którymi rozmawiałem 
na temat dnia dzisiejszego i 
jutrzejszego gminy, z satysfak 
cją mówili o Piaskach jako 
największej wsi w wojewódz­
twie leszczyńskim. Jaka to 
wioska, licząca blisko dwa i 
pół tysiąca mieszkańców, któ­
rzy utrzymują się przede wszy 
stkim z zajęć pozarolniczych! 
Ale cóż — oficjalny status o- 
bowiązuje.

Jest w herbie Piasków gó­
ra między dwoma drzewami, 
którą przeskakuje jeleń *). Tro 
chę w tym skoku symbolu 
przemiany osady z zaniedba­
nej, cherlawej 1 ubogiej m'eś 
ciny w wieś, która upodabnia 
się już do nowoczesnego mia­
steczka, zachowującego te 
wszystkie cenne walory śro­
dowiska, których nie znaj­
dziesz w żadnym wielkim mie 
ście.

Czas kończyć, wizytę w 
Piaskach. Właśnie nadjeżdża 
autobus.

JOZEF PIEPRZYK

*1 Ów jeleń w herbie nawiązuje 
do nazwiska fundatora miasta Ko 
szutskiego. Koszut;oznacza władnie 
jelenia. W połowie XIX w. władze 
pruskie górę zamieniły na dwie 
skrzyżowane szable, a jelenia — 
na lisa. W wyzwolonej Polsce przy 
wrócono dawny herb.

Plany przewidują, że napeł­
nianie nowego zbiornika na­
stąpi już w drugiej połowie 
przyszłego roku. Czasu zosta­
ło więc niewiele a robót — du 
żo. Dzięki zbiornikowi zlikwi 
dowana zostanie groźba powo 
dzi na rzece Bystrzycy, a zara 
zem można będzie prowadzić 
racjonalne nawadnianie ponad 
5 090 hektarów pól. (PAP)

z-tharkowskie Zakłady Ro- 
i. werowe im. G. I. Pio­

trowskiego należą do tych 
fabryk, które tworzyły najnow 
szą historię Charkowa, a dziś 
stanowią jedną z kart współ­
czesności tego miasta. Ich po­
czątek sięga roku 1923, kiedy 
to z niewielkiej fabryki, nie- 
mai manufaktury, wyrabiają­
cej różne detale metalowe, w 
tym także podkowy końskie, 
powstały zakłady rowerowe. 
Dyrektor Rafael Kasimowicz 
Chamutow, od 35 lat z 2-let- 
nią przerwą związany z zakła 
darni, z wykształcenia inżynier 
mechanik, opowiada, jak to Bu 

słynny dowódcadionny
pierwszej Armii Konnej wy­
dał decyzję, by zamiast ko­
zackich pik rozpocząć wytwa­
rzanie rowerów. A decyzję o 
założeniu fabryki po ustano­
wieniu Socjalistycznej Repub­
liki Ukrainy podpisał jej ów­
czesny prezydent G. I. Pietrow 
ski. który był przedtem sze­
fem fabryki metalowej. Jakież 
to były skromne te ówczesne 
zakłady! Przede wszystkim 90 
procent materiałów pochodzi­
ło z importu. Był to więc wła 
ściwie tylko montaż.

Pierwszy „własny” rower 
wykonano w roku 1930. a do 
roku 1936 wyprodukowano w 
sńmie 300 000 rowerów. Potem 
zakłady zaczęły nabierać tern 
pa i do wybuchu wojny w 1941 
roku wypuściły na rynek już 
900 000 sztuk... W ciągu przed 
wojennych 18 lat wyrabiano 
średnio 50 000 rowerów rocz­
nie. Potem wojna i w roku 
1944 powrót fabryki na stare 
miejsce, a właściwie na gru­
zy. Już w lutym 1945 opuszcza 
zakłady pierwsza „historycz­
na” partia złożona z 200 rowe 
rów. Wszystko zaczyna się od 
nowa: stopniowo, mozolnie, 
nie bez ofiarności i wyrze­
czeń. W roku 1966 wychodzi z 
fabryki 10-milionowy rower, a 
w roku 1978 zakłady wyprodu 
kują 834 000 rowerów. Prawie 
tyle, ile w ciągu 18 lat przed 
wojennych.

W kwietniu 1979 roku> w 
dniu urodzili Lenina, 5-tysięcz 
na załoga obchodzić będzie u- 
roczystość wypuszczenia w 
świat 20-milionowego roweru. 
Być może będzie to jeden z 
ponad 3 000 egzemplarzy wy­
budowanych dodatkowo w ra
mach tradycyjnego leninow­
skiego subotnika. W tym roku 
w sobotę 22 kwietnia pracow­
nicy zakładów wyprodukowa­
li nadobowiązkowo 3 040 ro­
werów.

Dyrektorowi, który gościn­
nie podejmuje polskich dzien­
nikarzy z „Głosu Wielkopolskie 
go”, towarzyszą Mikołaj Paw­
łowicz Czucholski, sekretarz 
zakładowej organizacji partyj 
nej, liczącej 700 członków i 
Konstantin Michajłowicz Gri- 
gorienko — przewodniczący or 
ganizacji związkowej. Rozmo­
wa schodzi niekiedy na inne 
tematy, jako że nie samą pro­

Rowerem 
z Charkowa

Korespondencja własna z ZSRR

dukcją zyje człowiek, nawet 
wówczas, gdy jest on sercem i 
duszą oddany zakładom. Jest 
wśród załogi 600 osób, które 
pracują tu dłużej niż 25 lat. Z 
tym jubileuszem związana jest 
nagroda w wysokości 100 ru­
bli. 102 spośród jubilatów o- 
trzymało tytuł weterana zakła 
dów, co jest wśród pracowni­
ków szczególnie wysoko cenio 
ne. Średnie zarobki wynoszą 
164 ruble; młodzi, którzy się 
dopiero uczą w fabrycznej fi­
lii szkoły zawodowej, otrzymu 
ją w latach nauki od 40 do 60 
rubli miesięcznie.

W zakładach wytwarza się 
6 podstawowych typów rowe­
rów — oczywiście najwięcej 
turystycznych i to tylko z du­
żymi kołami. Dumą fabrykrsą 
pojazdy sportowe, na których 
jeżdżą radzieccy kolarze pó 
drogach całego niemal świata. 
I to jak jeżdżą! Nie chciałbym 
sugerować, że to przede wszy 
stkim charkowskie rowery de mo. Fabryka ma swój własny
cydują o zwycięstwach radziec 
kich szosowców, między inny­
mi w naszym Wyścigu Poko­
ju, ale przecież i jakość wyro 
bów ze znakiem CHWZ (Char 
kowskij Welocipednyj Zawód) 
na pewno nie jest bez wpływu 
na osiągnięcia radzieckich ko­
larzy. Zresztą tacy ludzie jak 
Sajdhużin czy Kapitonow, nie 
zapomniani uczestnicy po­
przednich Wyścigów Pokoju, 
dość często odwiedzali i odwie 
dzają fabrykę, i to nie tylko w 
celach grzecznościowych, ale 
także by podzielić się spostrze 
żeniami i doświadczeniami na 
tematy związane z konstruk­
cją. Kierownictwo fabryki, któ 
ra jest zresztą jedynym w 
Związku Radzieckim producen 
tern rowerów wyczynowych, 
przywiązuje dużą wagę do tej 
gałęzi swej wytwórczości, o 
czym świadczy także patrono­
wanie wielu imprezom śporto 
wym, a .także takim przedsię- 
wzięciom, jak odnotowany w . , , .. , ,
IIpcu na naszych lamach ma- CUJe w Produkc;x, ale wytwa-
raton turystyczny (oczywiście 
na rowerach z Charkowa) 
przez kraje socjalistyczne, dłu 
gości 15 000 km.

Dyrektor Chamutow dosko­
nale się orientuje w profilu 
produkcyjnym zakładów w 
Bydgoszczy, z którymi char­
kowska fabryka utrzymuje ży 
we stosunki, wymieniając tak 
że doświadczenia tćchnologicz 
ne i konstrukcyjne. Mówi, że 
fabryka bydgoska już obecnie 

wytwarza ponad milion rowe­
rów rocznie, a jego zakłady do 
miliona dojdą dopiero w 1983 
roku. Rozmówca nie ukrywa 
słów uznania pod adresem 
Bydgoszczy, która — jego zda 
niem dobrze weszła na rynki 
zagraniczne. Charkowskie za­
kłady też stosunkowo dużo 
eksportują — ponad 35 pro­
cent swojej produkcji. Na li­
ście ich odbiorców figurują eu 
ropejskie kraje socjalistyczne, 
w tym również Polska, a tak 
że Kuba, Wietnam, Grecja, 
Finlandia, Anglia...

Zarobione przez załogę pie­
niądze idą nie tylko na płace, 
na dalsze unowocześnianie fa 
bryki, do skarbu państwa czy 
na rozbudowę (szykuje się bu 
dowa nowej malarni), ale tak 
że na takie cele, jak utrzyma­
nie stołówki, która sprzedaje 
dziennie kilkaset obiadów po 
50 kopiejek, a dla trzeciej 
zmiany wydaje posiłki za dar 

ośrodek wypoczynkowy na po 
łudniowym cyplu Krymu, w 
Kastropolu, 40 kilometrów od 
Jałty. Co roku spędza tam 
24-dniowy urlop 1 200 pracow 
ników i członków ich rodzin. 
Pracownik za cały pobyt pła­
ci połowę ceny, to znaczy 44 
ruble, a jeżeli ma trudne wa­
runki rodzinne tó jeszcze 
mniej.

Na pożegnanie niby żartem 
wpraszam się na uroczystość 
wyprodukowania w przyszłym 
roku 20-milionowego roweru. 
Dyrektor zaproszenie podtrzy­
muje i na pamiątkę wręcza 
miniaturkę roweru, dziesięcio 
krotnie mniejszą niż oryginał, 
z pedałami, łańcuchem i krę­
cącymi się kołami o szpry­
chach grubości igły. Cudo to 
stworzyły złote ręce mistrza 
Leonida Michajłowię.żą Wape- 
tika, . który, dzisiaj ma już .76 
lat i jest jednym z-weteranów 
zakładów. Dzisiaj już nie pra- 

rza w fabryce te maleńkie ro­
werki, służące jako reklama i 
upominki dla takich gości jak 
na przykład dziennikarze z Po 
znania. Żona Wanetika. Alek­
sandra Trofimowa, też pracu­
je w fabryce. To właśnie ta­
kim ludziom jak Leonid Mi- 
chajłowicz i Aleksandra Trofi 
mowa Charkowska Fabryka 
Rowerów zawdzięcza swój roz 
Wój i swoje dzisiejsze miejsce.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Trzęsienie ziemi, które w 
sobotę nawiedziło pół­
nocno-wschodni Iran, a 

w szczególności tamtejsze mia 
sto Tabas, iest jedną z naj­
większych tego typu katastrof. 

Spośród klęsk żywiołowych, 
właśnie trzęsienia ziemi nale­
żą do tych, którym — prak­
tycznie rzecz biorąc — prawie 
w ogóle nie można zapobiec, 
ani przed nimi skutecznie o- 
strzec. Na szczęście trzęsienia 
ziemi nie występują na całym 
globie. Główne strefy sejsmi­
czne. to jest obszary, na któ­
rych często występują silne 
trzęsienia ziemi, obejmują 
Strefę Okołonacyficzną oraz 
Strefę Śródziemnomorską i 
Transazjatycką. przy czym w 
tej pierwszej występuje dwie 
Piąte wszystkich trzęsień zie­
mi. Polska — przypomnij my 
— w zasadzie należy do obsza 
rów asejsmicznych. czyli wol 
nych od trzęsień ziemi, z wy 
jatkiem Karpat i Sudetów o- 
raz ich podgórzy, gdzie jed­

Ruiny w Tobos.
Fot. — CAF (telefoto)

Najtragiczniejsze 
trzęsienia ziemi

nak bardzo rzadko występują 
słaba trzęsienia ziemi.

Silne trzęsienia ziemi są 
bardzo katastrofalne w skut­
kach. Energia najsilniejszych 
wstrząsów (8.8 stopni) jest bo 
wiem przeszło 19 razy większa 
od energii bomby atomowej, 
rzuconej na Hiroszimę. A po­
nadto na ogół po silnych 
wstrząsach (większych od 7,5 
stopni) występują trzęsienia 
następcze. Odnotujmy, że za 
najsilniejsze uważa sie trzęsie 
nie ziemi, które 1 listopada 
1755 r. nawiedziło Lizbonę w 
Portugalii. iego siłę ocenia sie 
na 8,7 — 9 stopni, chociaż 

wtedy nie stosowano pomia­
rów.

Według statystyki UNESCO, 
w drugiej ćwierci naszego stu 
lecia (1926 — 50) w wyniku 
trzęsień ziemi poniosło śmierć 
prawie 400 000 ludzi, a straty 
materialne przekroczyły 10 
miliardów dolarów. A bywa­
ją też wstrząsy, które jedno­
razowo pochłaniają kilkaset ty 
sięcy ofiar, co ukazuje publi­
kowana obok tabela najbar­
dziej katastrofalnych trzęsień 
ziemi.

Oczywiście, w świecie notu­
je się znacznie więcej niż to 
widać na naszej tabeli trzę­
sień ziemi. Tylko w ciągu ro­
ku — jak się ocenia — glob 
nasz nawiedza około miliona 
trzęsień ziemi, z czego dziesią 
ta część, a więc 100 000 notu­
ją stacje sejsmologiczne. Na 
szczęście, tylko niektóre z 
nich powodują znaczne znisz­
czenia. W Iranie, który znaj­
duje sie w sejsmicznej Strefie 
Śródziemnomorskiej i Trans- 
azjatyckiej. w naszym stule­
ciu notowano 20 000 trzęsień 
ziemi. To, które przed kilku 
dniami nawiedziło Tabas i o- 
kolice. należało w tym kraju 
do najtragiczniejszych, pochło 
neło bowiem około 2C 000 
ofiar, podczas gdy poprzed­
nich 20 największych w bie­
żącym stuleciu — 60 000 (tk)

Kraj Wielkość Liczba ofiar
w 12-stopniowej śmiertelnych 

skali

Pata.
(rok 4- dzień, miemąe)

325 — 29. V. Syria 250 000
955 — XII Grecja (Korynt) 45 000

1290 — 27. IX. Chiny 100 000
1531 — 26. 1. PortugałU (Lizbona) 30 080
1555 — 24. I. Chiny 830 000
1693 — 11. I. Włochy (Katania) 60 000
1730 — 39. XII. Japonia 137 000
1737 — 11. X. Indie (Kalkuta) 300 000
1755 — 1. XI. Portugalia (Lizbona)* 60 000
1797 — 4. II. Ekwador 41 000
19*9 —13.—15. vrn. Peru i Ekwador 40 000
1906 — 19/19. IV. Stany Zjednoczone (San Francisco) 9,3 452
1906 — 16. VIII. Chile (Valparaiso) 8,6 20 000
1909 —19. XII. Włochy (Mesyna) 7,5 83 000
1915 — 13. I. Włochy (Areazano) 7,5 30 000
1920 — 16. XII. Chiny 9,6 100 000
1923 — 1. IX. Japonia (Tokio) 9,3 99 0001927 — 22. V. Chiny 9,3 200 000
1932 — 26. XII. Chiny 7,5 79 0001935 — 31. V. Indie (Qnetta) 7,5 30 0001939 — 24. 1. Chile 9,3 28 0001939 — 26. XII. Turcja (Ereurnm) 7,9 30 0001946 — 21. XII. Japonia (Honsiu) 8,4 2 0001949 — 5. VIII Ekwador 6,8 6 0001956 — 10. — 17. VI. Afganistan 7,7 2 0001957— 2. VII. Iran (część północna) 7,4 2 p001960 — 29. II. Maroko (Agadir) 5,8 12 0001952 — 1. IX. Iran (część północno-zachodnia) 7,1 12 2«01963 — 26. VII. Jugosławia (Skopje) 6,9 1 1001966 — 19. VIII. Turcja (część wschodnia) 6,9 2 5201969 — 31. VIII. Iran (część północno-wschodnia) 7,4 1? 0001972 — 10. IV. Iran (część południowa) 6,9 5 0001972 — 23. XII. Nikaragua 6,2 5 O001974 — 29. XII. Pakistan 6,3 5 2001976 — 4. TI. Gwatemala 7,5 22 8001976 — 6. V. Włochy (część północno-wschodnia) 6,5 9451976 — 29. VII. Chiny (część północno-wschodnia) 8,2 655 0001976 — 17. VIII. Filipiny (Mindanao) 7,8 8 0001975 — 21. XI, Turcja (część wschodnia) 7,9 4 0001977— 4. III. Rumunia 7,5 1 5701979 — 16. IX. Iran (część północno-wschodnia)** 7,7 20 000

♦) trzęsienie ziemi z 1755 r. w Portugalii 
oceniane na 5,7 — 9 stopni.

**) dane dotyczące liczby ofiar wg. ko 
munikatu z 20. 9. 1979.
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Od 1 października

Przed nowym rokiem akademickim
Szkolnictwo wyższe zajmu­

je szczególnie istotne miejsce 
w urzeczywistnianiu progra­
mu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kra i u w dziedzinie 
nauki i techniki. Uchwały VI 
i VII Zjazdu PZPR wysunęły 
na czoło zadań szkolnictwa 
wyższego problemy podnosze­
nia jakości wychowania mło­
dej inteligencji oraz zwiększę 
nia udziału uczelni w bada­
niach naukowvch. służących 
potrzebom gospodarki i kul­
tury narodowej- Realizacji 
tych zadań służy jedność dy­
daktyki, wychowania i działał 
ności naukowo-badawczej, 
sprzyjająca lepszemu wvkorzy 
staniu potencjału intelektual­
nego i twórczego uczelni oraz 
warunkująca nowoczesność i 
wvsoki poziom ich prac.

2 października br. rozpoez- 
nie sie koleiny nowy rok aka 
demicki 1978 — 1979. W 90 
uczelniach naszego kraju roz- 
pocznie naukę blisko 459 tys. 
studentów studiów stacjonar­
nych i dla pracujących. Wśród 
nich pierwszych wykładów 
wysłucha 62 tys. nowo przy­
jętej młodzieży. Ona to w ra­
mach udanej tegorocznej akcji, 
letniej zapoznana została z 
rola i zadaniami szkoły wyż­
szej i wydziału, na którym 
pcdejmie studia. Dowiedziała 
sie również o prawach i obo­
wiązkach studenta, o progra­
mie. formach pracy i roli So­

cjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich w życiu szko 
ły wyższej. Pozwoli to mło­
dym szybciej zaadaptować sie 
na uczelni.

We wszystkich uczelniach 
obok uroczystych inauguracji 
uczelnianych odbędą się inau­
guracje dla studentów pierw­
szego roku. W trakcie tych 
spotkań, o uroczystej formie, 
nowo przyjęci studenci złożą 
ślubowanie oraz otrzymają in 
deksy i legitymacje studen­
ckie.

Szkoły wyższe rozpoczną no 
wy rok działalności bogatsze 
o wiele nowych obiektów dy­
daktycznych. które w istotny 
sposób polepszą warunki pra­
cy w uczelniach. Zwiększy się 
również ilość miejsc w do­
mach studenckich i stołów­
kach akademickich.

Rozpoczynający się nowy 
rok akademicki będzie bardzo 
ważnym okresem w pracach 
uczelni. Będzie on początkiem 
realizacji uchwał XII Plenum 
KC PZPR, które wytyczyło 
konkretne zadania dla szkol­
nictwa wyższego. Wiążą się 
one z pracą naukowo-badaw­
czą, a przede wszystkim dydak 
tyczno-wychowawczą. Stawia­
ją one większe wymagania dla 
procesu dydaktycznego i wy­
chowawczego, które są ze so­
bą nierozerwalnie związane. 
Przede wszystkim należy le­
piej przygotowywać do tego 
młodą kadrę naukową. Pomoc

ny w tym może być system ho 
spitacji. Większy musi być rów 
nież udział profesorów w pra­
cy ze studentami, zajęcia nie 
mogą być prowadzone głów­
nie przez asystentów. Zaktywi 
zować trzeba działalność mło­
dzieży przede wszystkim w ra 
mach kół naukowych, wciąga 
jąc ją do pracy badawczej u- 
czelni. Pomocne mogą być w 
tym bezpośrednie kontakty 
studentów z największymi u- 
czonymi, luminarzami naszej 
nauki. Ważnym elementem w 
pracy wychowawczej będą ob 
chody 60-lecia niepodległości, 
30-lecia zjednoczenia ruchu ro 
botniczego w naszym kraju i 
powstania PZPR oraz obchody 
35 rocznicy ludowego Wojska 
Polskiego. Związana z nimi 
problematyka żywo interesuje 
naszą młodzież.
. Ważnym zadaniem szkolnic­
twa wyższego w najbliższym 
czasie jest dalsze doskonale­
nie wewnętrznej organizacji 
oraz procesów kierowania i za 
rządzania dla umacniania dy­
scypliny i podnoszenia efek­
tywności pracy uczelni.

Najbliższy okres przynieść 
powinien zmiany w systemie 
studiów podyplomowych, któ­
rych rozwój uległ widoczne­
mu zahamowaniu. Jest to waż 
ny element uzupełniania i przy 
pominania wiedzy. Sprzyjać 
temu może jedynie jednolity 
system specjalizacji, obowiązu 
jący w całym kraju.

TADEUSZ BELERSKI

czas zimowy
1 października, o godz. 2.00, 

tj. w nocy z soboty 30 wrze­
śnia na niedzielę 1 październi­
ka, cofniemy zegarki na go­
dzinę 1.00. Od tego momentu 
przestanie obowiązywać czas 
letni — wschodnioeuropejski.

Wprowadzenie rozróżnienia 
na czas letni i zimowy było 
podyktowane przede wszy­
stkim korzyściami jakie przy­
nosi to rozwiązanie w energe 
tyce. Przesunięcie w miesią­
cach letnich wskazówek zega­
rów o godzinę do przodu po­
zwoliło na znaczne zmniejsze­
nie zapotrzebowania na ener­
gię elektryczną i szczytowego 
obciążenia systemu energe­
tycznego. Uzyskano dzięki te 
mu znaczną oszczędność pali­
wa, a energetyka miała wię­
cej „luzu” niezbędnego do pro 
wadzenia kampanii remonto­
wej.

Obecnie wracamy do czasu 
środkowoeuropejskiego — zi­
mowego. (PAP)

Z Mielca
8-tysięczny 

samolot „AN-2“
Z Wytwórni Sprzętu Komu­

nikacyjnego PZL Mielcu 
‘wysiany został za granice 
8-tysięczny samolot wielozada 
niowy „An-2”. Samolot ten 
produkowany jest w bardzo 
długiej serii. Pierwsze „An­
tki"' zostały wvkonane w Miel 
cu przed 20 laty! Zakupuje go 
już 13 krajów. (PAP)

Rewslacyjny wynalazek z Wałcza

Sole mineralne w granulatach
Dotychczas stosowane poda­

wanie — niezbędnych organi­
zmowi zwierząt — składników 
mineralnych w postaci sypkiej 
powodowało pylicę i wiele 
innych chorób.

Produkcji soli mineralnych 
w granulatach podjęła się za­
łoga Przedsiębiorstwa Przemy 
słu Rolnego Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Wałczu 
(województwo pilskie), laurea 
ta konkursu „Głosu” i „Gaze­
ty” — „Na wsi działanie”. Spec 
jaliści z tego zakładu pod kie­
runkiem Jana Juroszka, uzy­
skali granulat wieloskładniko 
wych soli mineralnych dla pro 
siąt. Preparat ten (jeszcze bez 
nazwy) — jak wykazały bada 
nia — okazał się bardzo do-

brze przyswajalny także przez 
małe prosięta i co najważniej 
sze nie wywołuje — w przeci­
wieństwie do substancji syp­
kiej — chorób (takich jak ane 
mia i biegunka); ma też wiele 
zalet odżywczych.

Przy wydatnej pomocy spec 
jalistów z poznańskiej „Polfy” 
opanowano technologię pro­
dukcji przemysłowej granula­
tu, która poza montażem spec 

. jalistycznych maszyn nie wy­
magała większych przedsię­
wzięć inwestycyjnych.

Produkcję na skalę przemy 
słową tego granulatu rozpocz- 
nie się w Wałczu w listopadzie, 
trwają natomiast prace nad 
granulatem soli mineralnych 
dla cieląt, (wis)

Honorowa nagroda SARP-u 
dla H. Skibniewskiej

Tegorocznym laureatem ho­
norowej nagrody Stowarzyszę 
nia Architektów Polskich zo­
stała prof. Halina Skibniew- 
ska. Jej dziełem są m.in. ta­
kie znane osiedla warszawskie 
jak Sady Zoliborskie, Sadyba 
— Fosy oraz Osiedle Szwoleże 
pów.

Pracę zawodową łączy ona 
z odpowiedzialną działalnoś­
cią państwową, pełniąc funkcję 
wicemarszałka Sejmu.

W uroczystości wręczenia 
nagrody 19 bm. w Warszawie 
uczestniczył marszałek Sejmu 
— Stanisław Gucwa. (PAP)

Kiedy będzie
ciepło w mieszkaniach?

W niektórych 
twach rozpoczęto

wojewódz- 
już sezon

ogrzewczy. Decyzje o wcze­
śniejszym ogrzewaniu podjęto 
w wój. katowickim . zielono­
górskim, a ostatnio także w 
bydgoskim, elbląskim, gdań­
skim, białostockim i suwal­
skim. Częściowo ogrzewa się 
także budynki w Warszawie. 
Lada dzień podjęte zostaną pró 
by całej instalacji cieplnej w 
stolicy oraz w Koszalinie i w 
Kielcach.

Oficjalnie sezon ciepłowni­
czy. powinien rozpocząć się 15 
października i trwać do 15 
kwietnia następnego roku. O 
bowiązujące przepisy upoważ 
niają jednak terenowe władze 
administracyjne do wcześniej 
ś ego uruchomienia ogrzewa­
nia, jeśli przez 3 dni z rzędu 
temperatura powietrza o godz. 
21.00 spadnie poniżej 10 st. C.

latach poprzednich stan goto­
wości do rozpoczęcia sezonu 
ogrzewczego ustalono na 1 
września. Do tego czasu w e- 
lektrociepłcwniach powinny 
być zakończone remonty pod 
stawowych urządzeń. Zadanie 
to zostało wykonane w termi­
nie. Do 1 września zakończo­
no też remonty w kotłowniach 
osiedlowych i ciepłowniach re 
jonowych. Nie wszędzie nato­
miast zdążono zgromadzić od 
powiedni zapas węgla - i 
koksu. Pewne opóźnienia pc-w 
stały także na budowie no­
wych urządzeń wytwórczych 
w niektórych elektrociepłow­
niach i w kotłowniach. Warto 
wskazać na tę okoliczność, że 
w czasie panujących chłodów 
masowo włącza się piecyki e-
lektryczne co powoduje
wzrost zużycia cennej energii 
elektrycznej, do wyprodukowa 
nia Której również potrzebny 
jest węgiel.W br. — podobnie jhk i w

♦ 
❖
♦
♦
♦ 
♦
♦

PRZYJMOWANIE
DG PRANIA BIELIZNY

Igrzyska LZS w Objezierzu i Górze
Na stadionie Orkanu w Obje- 

zierżu odbyły się II igrzyska LZS 
Pracowników Gospodarki Żywnoś 
ciowej województwa poznańskie­
go. Podczas tej imprezy ogłoszo­
no wyniki konkursu „Boisko vj 
każdej wsi — ośrodek sportu i 
rekreacji w każdej gminie”. W 
kategorii boisk zwyciężył obiekt 
w kombinacie PGR Zydowo (gmi 
na Czerniejewo), a w 'kategorii 
gminnych ośrodków sportowych 
stadion przy PGR w Objezierzu 
femina Obornikift.

'i? igrzyskach triumfowali pra- 
*• znicy Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gospodarki

Rolnej przed Wojewódzkim Związ 
kiem Spółdzielni Rolniczych „Sa 
mopomoc Chłopska” i Poznańską 
Hodowlą Roślin. W punktacji 
gmin zwyciężył Książ przed Obór 
nikami i Wrześnią.

W województwie leszczyńskim 
podobne igrzyska odbyły się w 
Górze. Przyniosły one sukces 
Gminnej Spółdzielni ..Samopo­
moc Chłopska”, która wyprzedzi 
ła Spółdzielnię Kółek Rolniczych 
i Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne. W klasyfikacji gmin pierwsze 
miejsce zajął Krzywiń przed 
Krzemieniewem i Górą, (wił)

Wagony z „Pafawagu“ 
na Bliski Wschód

W fabryce wagonów „Pafawag” 
we Wrocławiu trwa obecnie seryj 
na produkcja 32 specjalnych pa­
sażerskich wagonów kolejowych 
przeznaczonych dla Iraku. Wago­
ny te przystosowane^^ m. in. do 
potrzeb kolejarzy z brygad obsłu­
gujących pociągi, którzy podczas 
pracy na trasach, kolejowych prze­
bywają w drodze przez dłuższy 
czas. Dostawa tych wagonów dla 
Iraku rozpocznie się w początku 
października i potrwa do połowy 
grudnia br.

Nowe wagony wyposażone bę­
dą m. in. w przedziały sypialne i 
kuchenne.

W „Pafawagu” rozpoczyna się 
również realizację szerszych za­
mówień eksportowych dla krajów 
Bliskiego Wschodu, (PAP)

Udane jesienne grzybobranie
Obfite opady deszczu spra­

wiły, iż w ostatnim okresie 
zwłaszcza na terenach północ 
nych i północno-wschodnich, 
naszego kraju obrodziły grzy­
by. Do tej pory punkty sku­
pu runa leśnego których bli­
sko 5 tys. prowadzi zjednoczę 
nie „Las” w całej Polsce, sku 
piły już ponad 2 600 ton róż­
nego gatunku grzybów. Zna- 

’ czną ich część stanowią bo­
rowiki, podgrzybki i maślaki, 
a w ostatnich dniach pojawia 
się coraz więcej gąsek. Dzię­
ki dobrym wynikom skupu 
grzybów oraz znacznym iloś­
ciom grzybów zebranych na 
własny użytek przez indywi­
dualnych amatorów’ grzybobra 
nia w’ tym roku nie Powinno 
odczuwać sie na rynku braku 
suszonych borowików czy pod 
grzybków.

Oprócz prowadzonego inten 
sywnego skuou grzybów punk 
ty „Lasu” skupują również 
pierwsze jesienne owoce ru­
na leśnego. Dotychczas skunio 
no już np. ok. 2 tys. ton ja­
rzębiny, rozpoczął się rów­
nież skup owoców czarnego 
bzu oraz trwała przygotowa­
nia do podjęcia odbioru owo­
ców tarniny i głogu.

Na środkowym Wybrzeżu 
pełna nara oracuja przetwór­
nie owocowo-warzywne „La­
su”, m. in. w Bytowie i Mia-

stku w woj. słupskim oraz 
Szczecinku w woj; koszaliń­
skim. Przerobiły już one na 
susz i marynaty około 100 ton 
borowików oiaz 60 ton pod- 
£.rzybka. Równocześnie prowa 
dzą one przetwórstwo jesien­
nych owoców runa leśnego 
które napływają do punktów 
skupu.

W woj. pilskim punkty sku 
pu „Lasu” umiejscowione w 
pobliżu leśnych masywów Pu 
szczy Noteckiej i Borów Wale 
ckich skupują dziennie około 
7 ton grzybów, w tym przede
wszystkim borowika pod-
grzybka, które w tym roku są 
szczególnie dorodne i zdrowe.

Również w woj. siedleckim
znaczne ilości grzybów oraz
jesiennych owoców runa leś-
negę, jak tez dzikiego pta-
ctwa trafia do placówek „La­
su”. Znaczna część skupionych 
przez „Las” grzybów i innych 
płodów leśnych trafia w sta­
nie świeżym bądź po przero­
bieniu na eksport. I tak no. 
z te/enu woj. ciechanowskie­
go na eksport m. in. do RFN. 
Holandii. Belgźf i Austrii tra
filo już okoli 
planuje sie /

ton kurek, a 
w v eksport o-

wać około 9 ton dziczyzny w 
postaci oorawionvch tusz dzi 
ków. jeleni, sarn oraz ponad 
4 tvs. sztuk zajęcy, dzikich ka 
czek i kuropatw. (PAP)

Opady śniegu w Sudetach
20 bm. od rana w Sudetach 

w szczytowych partiach gór 
padał śnieg. W górach panują 
iuż prawie zimowe temperatu 
rv — o godzinie 8 rano termo 
metry w Kudowie-Zdroju za-

notowały zaledwie plus 2 stop 
nie; w»Kłodzku było o tej po<-
rze plus 3 stopnie C; w 
jenie masywu Snieżnika 
minus 2 stopnie C.

re-

PAP

Awans 
hokeistów Podhala

Hokeiści Podhala Nowy Targ a- 
wansowali do II rundy Pucharu 
Europy wygrywając rewanżowy 
mecz z Dynamo Berlin 7:2 (3:1, 
2:1, 2:0) . (PAP)

Puchar Polski
dla siatkarek Startu
Już w pierwszym meczu wtor­

kowych rozgrywek finału Pucha 
ru Polski w siatkówce kobiet, tro 
feum to zapewniły sobie siatkar­
ki wicemistrza Polski Startu Łódź. 
Łodzianki po pięciosetowej walce 
pokonały aktualnego mistrza Pol 
Ski, zespół Czarnych Słupsk (15:9, 
12:15, 9:15, 15:8, 15:6). (PAP)

Drugi brązowy medal 
polskich strzelców
Polscy strzelcy uczestniczący 

w lwowskich mistrzostwicn 
Armii Zaprzyjaźnionych, zdo 
byli drugi zespołowy brązowy 
medal. Tym razem wywalczy 
li go w strzelaniu do sylwetki 
biegnącego dzika, zajmując 
trzecie miejsce z rezultatem 
2192 pkt. Zwyciężyła ekipa 
ZSRR 2300 pkt.,-przed Węgra­
mi 2231 pkt.

Świetny wynik uzyskał indy 
widualny zwycięzca tej konku 
reńcji, radziecki strzelec Mi­
chaił Panfilów. W dwóch se­
riach po 30 strzałów z odległo 
ści 50 m uzyskał on 580 okt. 
Wynik ten jest lepszy o jeden 
punkt od oficjalnego rekordu 
świata. Srebrny medal zdobvł 
Węgier Tibor Bodnar — 577 
pkt.. a brązowy — Aleksander 
Kedjarow (ZSRR) — 574 pkt.

Uznanie dla kpt. K. Chojnowskiej ■ Liskiewicz
2 kilkudniową wizytą w 

Czechosłowacji bawi słynna 
■polska żeglarka kpt. Krystyna 
Chojnowska-Liskiewicz. pierw 
sza kobieta, która samotnic o 
płynęła świat.

Przedwczoraj kpt. Chojnow 
ska-Liskiewicz została przyjęta 
przez członka sekretariatu KC 
KPCz przewodniczącą Czecho 
słowackiego Związku Komet 
— Marię Kabrhelovą. W ser­
decznej rozmowie polska że­
glarka podzieliła się wspom­
nieniami ze swego rejsu do­
okoła świata oraz planami na

przyszłość m.in. napisania 
książki o rejsie.

W czasie spotkania Maria 
Kabrhelova udekorowała kpt. 
Krystynę Chojnowską-Liskie- 
v/.cz najwyższym odznaczeniem 
C z e c h os ł o w a c k i eg o Związku 
Kobiet — Honorowym Meda­
lem Czechosłowackiego Zwią­
zku Kobiet.

W czasie pobytu w CSRS 
polska żeglarka odbędzie sze­
reg spotkań z żeglarzami, w 
środowiskach kobiecych i rolo 
dzieżowych oraz na polskich 
budowach w CSRS. (PĄ?)

Szachy

Nadal 4:2 w meczu
Karpow - Korcznoj

Arcymistrzowie Anatolij Kar­
pow i Wiktor Korcznoj rozgry­
wali w Baguio na Filipinach 24 
partię finałowego meczu o sza­
chowe mistrzostwo świata. Po 
41 posunięciach partia została od 
łożona. W tej partii białymi gra 
obrońca tytułu A. Karpow, któ­
ry nadał prowadzi 4:2. (PAP)

Tenis stołowy

Mistrzostwa Polski
leśników i drzewiarzy

W Trzciance rozegrane zostały 
IX mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym leśników i drzewiarzy. 
Zwyciężył B. Lewczuk (Biały­
stok) przed P. Pięta (Kraków) i 
A. Roszkiewiczem (Białystok). W 
punktacji okręgów najlepszym 
okazał się' Białystok — 23 pkt., 
drugie miejsce zajał Poznań — 17 
pkt.. a trzecie Kraków — 11 ”kt.

(dz)

Biegi narodowe w Konińskiem
Na hałdach pokopalnianych w 

Koninie rozegrano wojewódzkie 
finały Narodowych Bicgó^ Prze 
łajowych. Wystartowały w nich 
352 osoby. Imprezę przeprówadzo 
no w kategorii szkół podstawo­
wych, ponadpodstawowych ,i za­
kładów pracy.

W pierwszej grupie zwyciężyła 
Ż biorcza Szkoła Gminna w Do­

brej przed SP nr 3 w Turku i 
SP w Dobro&ołowie. Wśród szkół 
ponadnodstawowych bezkonku­
rencyjna okazała się ZSR Kaczki 
Średnie, która znacznie wyprze­
dziła ZSR Witkowo i LO konin. 
W kategorii zakładów pracy ko­
lejność była następującą: 1. KZN 
PWB Konin. 2. KWB Konin, 3. 
Kombinat Budowlany Konin.

(wił)

Mecze z ZSRR
ważną próbą młodych piłkarzy

Piłkarska reprezentacja polskich skiego odniósł cenne zwycięst'
juniorów rozegra jeszcze w tym

(prawdopodobnie 15 paź-
dziernika w Radomiu) pierwszy 
eliminacyjny mecz turnieju UEFA 
— 1979 z Turcją, „Orliki” starań 
nie przygotowują się do tej waż 
nej konfrontacji. W środę 16
młodych piłkarzy wyjechało do 
Wpłgogradu gdzie w dniach 22 i 
24 bm. zmierzą się z drużyną 
ZSRR. Pojedynki z silnym nart 
nerom powinny być bardzo cen 
rym sprawdzianem dla nodoniecż
nych trenera Henryka Apostola.

Jeszcze przed meczem z Turcją 
nasza reprezentacja juniorów 
zmierzy się w dwóch wyjazdo­
wych spotkaniach z CSRS (6 i 8. 
X), a następnie ustalony zostanie 
skład na mecz z Turcją.

Juniorzy młodsi mają natomiast 
w planie dwa mecze z NRD (5 i 
7 października), a także udział w 
tradycyjnym turnieju w Monaco 
(12—19 listopada).

Trwa pomyślna passa reprezen 
tacjj Polski do lat 21. N;edawno 
zespół trenera Waldemara Obręb

skiego z wycie:
nad Turcja na wyjeździć (2:Ó). W 
tym sezonie naszą młodzieźówkę 
czekają jeszcze towarzyskie po­
jedynki z ZSRR w Zamościu M 
października) i z CSRS na wyjeż 
dzi? (15 listopada). Po tych pró
bach ustalona zesłanie 22-osobo-
wa kadra, stanowiąca podstawę 
drużyny, która w przyszłym roku 
wystartuje w eliminacjach mło­
dzieżowych mistrzostw Europy.

*
W eliminacyjnym meczu pie­

karskich młodzieżowych mi­
strzostw Eurony (zawodnicy po* 
niżej 21 lat) Dania przegrała z 
Anglia 1:2 (1:0). Bramki zdobyli 
d’a Anglii — FToddie i Hazel a 
dla Danii — Soerensen (z karne- 
gcD.

♦
W spotkaniu tego samego cyklu 

rozgrywek Belgia pokonała w Mą 
łines Norwegię 4:0 (1:0). Bramki 
zdobyli: Van den Bergh. Martena, 
Binet j Verheeecke. (PAP)

v/.cz
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Rodzina lekarska zatrudni 
samotną panią do 1,5-ro- 
cznego dziecka. Telefon 
437-76 (wieczorem). 69115g

WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 

Federacji SZMP w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 16/18, tel. 524-49 

oraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA 
w Poznaniu

OGŁASZAJĄ ZAPISY
dziewcząt

do 2-letniego Ochotniczego Hufca Pracy 
dla młodzieży dochodzącej.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
dobry stan zdrowia,
wykształcenie 5—7 klas szkoły podstawowej (nauk* 
w podstawowym studium zawodowym),
wykształcenie 8 klas szkoły podstawowej (nauka w za­
sadniczej szkole zawodowej),
wiek kandydatek 16 — 18 lat.

W trakcie 2-letniego pobytu w hufcu junaczki nie posia­
dające podstawowego wykształcenia uzupełnią je oraz od­
będą przyuczenie do zawodu obuwnika.

Junaczki posiadające wykształcenie podstawowe 
ją w trakcie nauki w zasadniczej szkole zawodowej 
ne kwalifikacje w zawodzie obuwnika.

Za pracę w trakcie praktycznej nauki zawodu — 
ki otrzymują wynagrodzenie.

uzyska- 
— peŁ-

junacz-

Szczegółowych informacji udziela oraz skierowania do 
hufca wydaje Wojewódzka Komenda OHP w Poznaniu, 
AL Stalingradzka 16/18, IX piętro, pokój 971 łub 970.

2754-K1

Mgr ehern*. poozttkuje • Spncdam sta! resorową, 
pracy. Oferty — „Prasa”,; przyczepę samochodową, 
Grunwaldzka 19 dla 67150g: proszek aluminiowy. Po-

Przyjmę każdą pracę do 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1# dla 67149g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 67OT8g.

Przyjmę pracownika 1 u- 
cznia. Stolarnia Luboń, 
Fabryczna 49. 67084g

Zaopiekuję się w domu 
dziećmi w'wieku przed 
szkolnym. Tel. 41-10-96.

67300g

Pomoc domowa, potrzeb
na razy
Tel. 22-28-78.

tygodniowo. 
67283g

Przyjmę pracę chałupni­
czą szycie na maszy-
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 67254g.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofei- 
ty „Prasa”» Grunwaldzka 
19 dla 6725.3g.
Murarza i ucznia do na­
uki zawodu, przyjmę. Za
kład 
ski.

znań, Obornicka 276.
65398g

Sprzedam płyty budowla 
ne metal - piast. Telefon 
33-01-13. 68572g

samochody

Syrenę 105 Lux, rocznik 
1977 sprzedam. Os. Jagie­
llońskie 77 m.' 8 po po-
ludni u 68833g

Bagażówkę Ford sprze­
dam. Poznań, Galla 6 m. 4. 

68720g

Fiata 126p rocznik 1974 — 
sprzedam. Maklakicwicza 
18 (naprzeciw lotniska).

6905Ig 
Fiata 126p, rocznik 1975, 
sprzedam. Tel. 455-51.

68981 g

lokale

Os.
Czarna 17.

Plewiska. ul.
67227g

murarsko - tynkar-

Przygotowuję z matema­
tyki. Tel. 641-93 po szes­
nastej, Lisowski. 68864g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków
na, Poznań. Marcin-
kowskiego 2a, parter.

66647g

Zatrudnię zaraz panie do 
pracy w warsztacie dzie­
wiarskim. Józef Gąsior, 
Poznań, ul. Gostyńska 45 
m. 2 . 68649g

Zatrudnię na stałe insta­
latora oraz spawacza c. 
o. Warsztat Instalacyjny, 
Poznań, ul. Gwardii Ludo 
wej 13, godz. 7—7.30 i 15—
15.30. 67187g
Potrzebna uczciwa, samo­
dzielna,- dobrze gotująca 
gospodyni, na plebanię, 
wiek średni. Ksiądz Fe­
liks Małecki, 85-347 Byd­
goszcz, Nakielska 68.

67183g

Komfortowe M-3 w War­
szawie, własnościowe — 
pilnie zamienię na więk­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 69023g.

nieruchomości

Sprzedam willę. Jarocin,
ul. Okrężna 32. 1256p

Kupię dom z możliwością 
otwarcia warsztatu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 68486g.

Wytnij zachowaj! Mo-'
Parkiet, wykładzinę — 
układam. Nowakowski, te

nety srebrne, łyżki, cu­
kiernice, różne naczynia, 
kufle, szable,' ciekawy ze 
gar, zegarek — postument 
zegarowy, lampę, klosz 
lampowy, świeczniki, fi­
gurę porcelanową, różne

Lekarz, poszukuje opie­
kunki do 2-Ietniego dzie-
cka. Tel. 659-65. 67174g

Fryzjerkę męską zatrud­
nię. 64-600 Oborniki, 
Świerczewskiego 36.

57195g
Zakład stolarski, przyjmie 
stolarza meblowego z u- 
miejętnością toczenia w 
drewnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 67212g

inne starocie kupie.
Umińskiego 7a m. 30 Wil
da. 67351g

róźne^
s ■ • ■./

lefon 739-58. 68204g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

67091g
Naprawa telewizorów. Te 
lefon 78-02-39, inż. Bielec­
ki. 67028g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Poznań, ul. Pa
derewskiego 1. 66-269g

Tokarkę kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68487g.

Sprzedam fermę brojle­
rów, dom. Wrocław, tel. 
67-49-10 . 216O-K2

Anteny telewizyjne i UKF 
— instaluje WUSP, tel. 
67-90-84, godz. 13—15, Anio
ła. 66626g

Cyklinowanie, tel. 204-70Ó
Łagodzki. 68755g

0 WAG A - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! |
DYREKCJA KOMBINATU BUDOWLANEGO 

POZNAŃ — PÓŁNOC
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 4

PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW 1

do ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH |
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznaniu M

na rok szkolny 1978/79
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH: (

• MURARZ-TYNKARZ ’
t MONTER 1

wewnętrznych instalacji sanitarnych
• POSADZKARZ.
Nauka w szkole trwa dwa lata. £

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa ukończę- W 
nia 8 klas szkoły podstawowej oraz ukończony 15 rok życia £ 
do zawodów: murarz - tynkarz oraz monter wewnętrznych £ 
instalacji sanitarnych i 16 rok życia do zawodu: posadzkarz. Ii

Uczniom zapewniamy dobre warunki nauki i pracy, a za- J 
miejscowym gwarantujemy zakwaterowanie w internacie J 
szkolnym. W

Uczniów chętnych i zdolnych Kombinat kieruje do 3-Iet- V 
niego Technikum dla Pracujących. ■
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA *
oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 1

Dział Osobowy 1 Płac, Kombinatu Budowlanego m

Poznań — Północ w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, S 
60-967, I piętro, pokój 105. Telefon: 22-20-81 wew- 
nętrzny 201 lub 205. 3184-K1 4

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 707-79, 
Michalski. 67011g

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Lódż, 
Piotrkowska 133 . 2073-K2

rkomuniknt
_____________________________ • • •

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu — 
w porozumieniu z Urzędem Miejskim m. Po­
znania

ODWOŁUJE Z A K AZ
Dnia 15 września 1978 r. w wieku 69 lat zmar­

ła w Świnoujściu

ROMANA WILCZYŃSKA
oddana młodzieży

emerytowana długoletnia nauczycielka 
Zespołu Szkół Zawodowych Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy im. Wła­

dysława Broniewskiego w Lesznie.

Dj-rekcja, Rada Zakładowa, Grono Pedagogiczne 
Administracja, pracownicy obsługi, 

Komitet Rodzicielski i młodzież.

Pogrzeb odbył się dnia 18 września 1978 roku 
w Świnoujściu.

59000g

Dnia 16 września 1978 r. zmarł w wieku 71 lat I

kol. ALFONS MAĆKOWIAK
emerytowany nauczyciel 

Szkoły Podstawowej w Głęboczku, 
gmina Murowana Goślina.

Z głębokim żalem żegnamy długoletniego na­
uczyciela, wychowawcę i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa

Związku Nauczycielstwa Polskiego
Wydział Oświaty i Kultury w Obornikach.

68946g

+ Dnia 18 września 1978 r. zmarł po długich 
' i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
nasz nieodżałowany ojciec, śp.

HENRYK ZIÓŁKOWSKI
emerytowany nauczyciel, 

oficer rezerwy, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia 1978 r. o godzinie 11.40 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
3258-U3

+ Dnia 19 września 1978 r. zmarła po długich 
' i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja- 
nd św., przeżywszy lat 53 nasza droga siostra, 
ciocia i kuzynka, śp.

WANDA ROGOZIŃSKA
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia br. o godzinie 11.05 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

brat z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 30 C m. 14, 
dawniej ul. Słowackiego 23 m. 11. 3277-U3 

f Dnia 19 września 1978 r. po kilkunastoletniej 
chorobie zmarła nasza ukochana matka, teś­

ciowa, babunia, siostra, szwagierka, bratowa 
i kuzynka, śp.

z Krajewskich

PRAKSEDA CZARNECKA
przeżyła 67 lat.

. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze­
śnia 1978 r. o godzinie 10 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

dzieci, wnukizi rodzina
Ul Gdyńska 32,

j Chodzież. Szczecin. 3271-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 września 1978 roku zmarł

JÓZEF FORNALSKI
długoletni pracownik Cegielni Augustowo 

i Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego 
w Łubnicy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 września 
1978 roku na cmentarzu w Grodzisku Wlkp., 
o godz. 15

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego -współczucia.

Zarząd, Rada, członkowie i pracownicy 
Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego 

w Łubnicy.
69174g

4- Dnia 19 września 1978 r. zmarł w wieku 
• 92 lat po krótkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany wujek i brat, śp.

EDMUND PIEPRZYCKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia 1978 r. o godzinie 12 na cmentarzu na Mi- 
1 ostowi e.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Ul. Konarskiego 6 m. 1. 3278-U3

tDnia 19 września 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat +9 mój najukochańszy mąż, nasz 

najdroższy tatuś, teść, brat, zięć, szwagier, wu­
jek i najlepszy przyjaciel, śp.

STEFAN DEMBOWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze­

śnia 1978 r. o godzinie 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 

tona z dziećmi i rodziną

Ul. Bułgarska 108 A m. 1. 3275-U3

tDnia 18 września 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeż.ywszy lat 54 mój najdroższy mąż, nasz ,ko­
chany ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

STANISŁAW KAMIŃSKI
mgr prawa

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnia 
22 września br. o godzinie 10 w kościele para­
fialnym w Smochowicach (ul. Santocka).

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 września 
br. o godzinie 11 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kolskiego 38. 3274-U3

+ Dnia 18 września 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz kochany ojciec, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 66, śp.

WŁADYSŁAW7 SŁABY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

"> W smutku pogrąż.one

dzieci i rodzina

Złotnik.!. 99062g

+ Po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył w dniu 19 września 

1978 r. swe pracowite, pełne poświęcenia dla 
rodziny życie nasz ukochany, najtroskliwszy Ta­
tuś

ALFONS SZULAK
żył lat 52

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyńs- 
kim w piątek, 22 IX. br. o godz. 11.

Pogrążone w rozpaczy

córki 1 rod sin a
69104g

tDnia 19 września 1978 r. zmarła, opatrzona
Sak lamentami św., najdroższa, ukochana ma­

tka, teściowa i babunia, śp.

JANINA KASPRZYK
z domu' Kalbakowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 września 1978 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu

córka z rodziną
Os. Lecha 6/3, 
dawniej Dzierżyńskiego 73 m. 6.
■naeaHMMMiHBaaMHaHaBamaMHK

+ W dniu 19 września 1978 r. zmarł po długich
i. ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św„ mój ukochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek 1 pradziadek, w wieku 74 lat, 
śp.

ANTONI WEINERT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze- E 

śnia br. n godzinie 14.15 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

VI. Długosza 5 m. 7. 3260-U3

tDnia 18 września 1978 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku 46 lat' nasza najukochańsza mama, 
córka, siostra i teściowa, śp.

MARIA FLOREK
z domu Wypych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA

Ul. Żupańfrtdego 12 m. 19. 3273-U3

a. głębokim żalem żegnamy zmarłą 18 wrze- 
I śnia 1978 roku

MARIĘ MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się 21 bm. na Junikowie. 

Koleżanki i koledzy
3279-U3

tDnia 17 września 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 58 mój kochany mąż, ojciec, teść 

i dziad,ek, śp.

MARIAN LECHNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
3259-U3 

wykorzystywania wody pochodzącej z miejskich 
wodociągów do polewania ulic, placów, chodni­
ków, zieleńców, ogródków działkowych i przy­
domowych oraz upraw7 rolnych, w godzinach 
od 6 rano do godz. 22 w ieczorem.

Jednocześnie nadal wzywa się mieszkańców 
i zakłady pracy do oszczędnego gospodarowa­
nia -wodą do picia i natychmiastowego usuwa­
nia nieszczelności w instalacjach wodociągo­
wych. ‘ 3239-K1.

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 wrześ- g 
nia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakramentami n 

św., przeżywszy lat 76, śp.

STEFANIA MARTINEK
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go-, 
dżinie 14 na cmentarzu parafialnym w Zabi- 
kowie.

Siostrzenica z mężem i dziećmi

Luboń, ul. Kościuszki 14. 69170g a
IIMMI—HJIIIIIlllliMIII.IIIIII—MIBIln* I Ww

4- Dnia 18 września 1978 roku zmarł w wieku K 
I 69 lat, ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp. 8

MARIAN KAPELA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Miłostowo.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA ■
3276-U3

+ Dnia 17 września 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

ŁUCJA STAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu janikowskim.

RODZINA

69160>g

tDnia 19 września 1978 r. zakończył swe pra­
cowite życie, po krótkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JÓZEF PŁATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze­

śnia 1978 r. o godzinie 14.50 na cmentarzu ja­
nikowskim.

W głębokim smurćku pogr qżona

RODZINA

Uł. Opolska 76 m. 2. 3272-U3

tDnia 19 września 1978 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, namaszczona Ole­

jami św., moja najdroższa żona, nasza ukocha­
na mamusia, teściowa babcia, prababcia, sio­
stra i bratowa, przeżywszy lat 74, śp.

JANINA STACHOWIAK
z domu Pawlicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Promienista 122. 99161g
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LZZhSriZZS
POZNAJ?

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 18 przedst. 

xamkn. ..Wiedeńska krew”.
POLSKI — g. 19 ..Hotel z wi­

dokiem na potwora”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„O Kasi, co gąski zgubiła”.

OBORNIKI

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
— g. 10.30, 12, 13.30 „Bani ba w 
oazie Tongo”.

Ł MIMA ~1

BUK: „Gang Olsena wpada w 
szał” (duń.).

CHODZIEŻ Noteć: „Kot o dzie 
więciu ogonach” (wł.).

GNIEZNO Lech: „Joe Valachi” 
(wł.-fr.); Polonia: „Akwarele” 
(poi.) i „Front wyzwolenia” (poi.)

GOSTYŃ: „Goń mnie aż cię zła 
pię” (fr.).

GÓRA SI.: „Lekarstwo na mi­
łość” (poi.).

GRODZISK: „Przepraszam, czy 
tu biją?” (poi.) i „Agent nr 1” 
(poi.).

JAROCIN: „Nie zaznasz spo­
koju” (poL), „Barbara Radziwił­
łówna” (poi.) i „Wielka podroż 
Bolka i Lolka” (poi.).

KALISZ Kosmos: „Joe Vala- 
ehi” (wł.-fr.) i , „Biały Bim Czar 
ne Ucho” (radź.); Oaza: „Gdzie 
koiwiek jesteś Panie Prezyden­
cie” (poi.); Stylowe: „Szkarłatny 
pirat” (amer.). „Sandakan nr 8’’ 
(amer.) i „Żyć razem” (fr.); Syre 
na: „Sąsiedzi” (poi.).

KĘPNO: „Bumerang” (poi.).
KONIN Centrum: „Kazimierz 

Wielki” (poi.); KS: „Skazany” 
(poi.).

KOŚCIAN: .Trędowata” i „Or­
dynat Miehorowski’? (poi.), „Mo­
tylem jestem czyli romans czter 
dziestolatka” (poi.) i „Brzezina” 
(poi.).

KŁODAWA: „Krzyż Walecz­
nych” (poi.).

KROTOSZYN: „Rollercoaster”
(amer).

KRZYŻ: „Taksówkarz” (amer.).
LESZNO: „Dom pod czerwoną 

latarnią” (węg.), „Charlie Brown 
i jego kompania” (amer.) i „Dom 
na pustkowiu” (noE).

NOWY TOMYŚL: „Gdzie jest 
generał” (nol.).

OBRZYCKO: „Barwy mojej mło 
dości” (jam.).

OPALENICA: „Spotkanie ze
szpiegiem” (noll).

OSTRÓW Roma: „Ćolargol na 
dzikim zachodzie” (poi.) i „Hu- 
bal” (ool.).

OSTRZESZÓW: „Ostatni z Fleks 
nesów” (norw.) i „Na tropie so- 
kola” (NRD).

PIŁA Sokół: „Zwycięstwo”
(poi.).

PNIEWY: „Jadą goście jadą” 
(poi.).

RAWICZ: „Odrażający, brudni 
źli...” (wł.).

RYCHTAL: „Przepustka dla ma 
rynarza” (amer.).

SŁUPCA: ..Dick i Japę” ramer ). 
i „Wódz Indian — Tecumseh” 
(NRD).

ŚREM Słonko: „Kochankowie z 
Marony” (poi.) i „King Kong” 
(amer.).

ŚRODA: „Gang Olsena wpada w 
szał” fduń.!).

SYCÓW: „Anatomia miłości” 
(po’.V

SZAMOTUŁY: „Dzień mci mi­
łości” (cze^h.l i „Borrocn” (fr.).

TRZCIANKA: „Gniazdo” (poi.) 
i ..Dulscv” (poi.)

WAŁCZ: „Doktor Francois
(fr.}.

WRZEŚNIA: „Rollercoaster”
(amer.).

WSCHOWA: „Na tronie sokoła” 
(NRD) i ,Dziewczyna z reklamy” 
O^r.).

ZLOTÓW: „Pojedynek” (ang.).

ą BABIB
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Muzyka rozryw 
kowa; 13.25 Spotkanie z folklo­
rem; 13.10 „Kącik melomana”; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 11.20 Studio „Re 
laks”; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 
19.40 Gra Kwintet Z. Namysłow­
skiego: 20.05 Rep. na zamówie­
nie: 20.20 W’yb'tni soliści w re­
pertuarze popularnym; 21.15 Pa­
norama polskiej piosenki: 22.23 
Zielona Góra na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.91 1, 2, 3, 5, 12.05, 
15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej: 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Sztuka nie tylko zawodowa; 
10.15 Radiowe debiuty noetvckie; 
10.30 Big band V. Zahradniką; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Wa 
kacje melomana: 11.35 Poradnia 
Rodzinna; 1M0 Muzvka spod 
strzechy; 12.05 r-as dobrych go 
spndarzy; 12.25 ..Już noranek świ 
ta” — ono w.; 12/5 Gra Ork. A.
Kostelanetza; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem: 13.10 Muzy­
ka polskiego średniowiecza; 13.35 
Ze wsi i o wsi: 13.59 C. Debus- 
sy — Scena w komnacie zamko­
we: z TV aktu onery „PeUas i 
Me'’zpn^'’”; 14.10 Mu-vka H. Ponr 
eoPa; 15.15 Warszawska Jesień 78: 
js.30 Dla dziewcząt i chłoncAw; 
16.10 Polska muzvka XX wirku: 
16.40 Magazyn informacyjny; 1«."0 
Radioevnress: 17 im-nrestp jazzo 
we: 17.20 Moin ią?r —
mówi nrof. W. Merkiendr-: 17. 19 
Rep. literacki pt. „Zatrzymać

Konińskie

Trzy nowe piekarnie 
po 1980 roku

W gnieźnieńskim przedszkolu

Informowaliśmy w „Głosie” (21 sierpnia br.) o wynikach 
kontroli dotyczącej produkcji i sprzedaży pieczywa w wo­
jewództwie konińskim. Przypomnij my, że inspektorzy Okrę­
gowego Urzędu Kontroli NIK w Poznaniu stwierdzili nie­
prawidłowości, na przykład gromadzenie zapasów pieczywa 
w piekarniach i niezgodną z planami produkcję chleba o 
wydłużonym okresie przydatności do spożycia.

O przyczynach takiej sytuacji i przedsięwzięciach, które 
zapewnić mają jej poprawę poinformował nas przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji Branżowej Przemysłu Piekar­
skiego — Andrzej Durski.

Obecne zapotrzebowanie na pieczywo w województwie 
konińskim jest większe o prawie 13 ton dziennie —od zdol­
ności produkcyjnych. Na terenie 9 gmin nie ma piekarni, w 
samym Koninie jest natomiast tylko jedna. W ciągu 16 go­
dzin można w niej wypiec około 11.5 ton pieczywa w 10 ro­
dzajach. Brak możliwości zwiększenia produkcji jest przy­
czyną gromadzenia zapasów przede wszystkim przed dnia­
mi świątecznymi, kiedy zapotrzebowanie wzrasta nawet o 
połowę.

Notowany wzrost zwrotów pieczywa wymaga bardziej 
precyzyjnego działaniu handlu. Byw^ jednak i tak, że ko­
ryguje zamówienia... pogoda. Przekonała się o tym WSS 
„Społem” na przykładzie dwóch 'wolnych sobót, kiedv to 
różnica w sprzedaży chleba sięgała kilku ton. Po sierpnio­
wej wolnej sobocie w handlu i piekarniach zostało ponad 
8 ton chleba.

W tej sytuacji wskazane są jednak pewne zmiany w or­
ganizacji produkcji i dostaw Na przykład w Poznaniu czę­
ściowo rozwiązuje podobne problemy sprzedaż rzeczywiści 
świeżego pieczywa, także w niedzielę w ośmiu wytypowa­
nych sklepach. ■

Zastrzeżenia inspektorów NIK budziły rozmiary produk­
cji chleba o wydłużonym okresie przydatności do spożycia. 
Analizy wykazały, że chleb mazurski zaliczany do tzw. pie­
czywa półciemnego nie znajdował wielu nabywców. A sko­
ro tak, to zaniechano dalszej jego produkcji. Z kolei plano­
wanej struktury gatunkowej nie udało się zachować w I 
kwartale br., ponieważ wystąpiły braki niektórych surow­
ców, centralnie rozdzielanych.

Co zamierza się zrobić w Konińskiem, aby klienci mieli 
mniej powodów do narzekań? Po przeprowadzeniu podzia­
łu sklepów i wytypowaniu placówek do ciągłej sprzedaży 
chleba, co zapewnić mają przynajmniej trzykrotne dosta­
wy w ciągu dnia, więcej uwagi poświęci się jakości wyro­
bów przemysłu piekarskiego. Wyższe od dotychczasowych 
będą wymogi przy ocenie jakości pieczywa, bardziej aktyw­
nie działać mają służby kontroli i odbioru jakościowego.

W sposób zdecydowany sytuację poprawi dopiero produk­
cja z nowych piekarni, a nastąpi to po roku 1980. Pow­
staną piekarnie w Koninie (zdolność produkcyjna 12 ton), 
w Kleczewie i Strzałkowie — obie wypiekać będą dziennie 
5,5 tony pieczywa, (pik)

Gnieźnieńskie przedszkole im. Jasia Wędrowniczka zostało odno­
wione orqz zakupiono wiele dydaktycznych zabawek rozwijają­

cych umiejętności manualne dzieci.
Na zdjęciu: grupa starszaków podczas zabawy.

Fot. — R. Królak

Pilskie kaliskie

Wypadki na torach

„Szukanie11 śmierci
Kilka minionych dni przy­

niosło tyle wypadków na 
nrzejazdach kolejowych w za 

Ichodnim okręgu PKP. ile nie 
zanotowały kroniki od bardzo 
dawna. Zdecydowana więk­
szość soowodowana została 
lekkomyślnością kierowe ów .
lekceważeniem podstawowych 
przeoisów przy przekraczaniu 
przejazdów.

Trudno zrozumieć tych, któ 
rzy zamknięte rogatki na 
strzeżonym przeieździe podno 
sza i woadają wprost pod koła 
nadjeżdżającego pociągu. A 
lak uczynił woźnica na szlaku

Domanin — Hanułin (Kali­
skie) i motocyklista w Buko­
winie Sycowskiej (Kaliskie); 
oba i ocaleli ale tylko szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności.

Tragicznie natomiast zakoń 
czyły się kolizje na kilku in­
nych przejazdach niestrzeżo­
nych — m. in. pod Gnieznem. 
Kierowcy nie zachowali nale­
żytej ostrożności, próbując wy­
przedzić zbliżający się pociąg. 
Cena ryzyka i nonsząlancj' 
była wysoka — żvcie albo cięż 
kie obrażenia ciała.

Nasilenie ne-dobnvch wynad 
ków powinno także zwrócić 
uwagę władzom PKP, czy nie 
trzeba lepiej oznakować ta­
kich przejazdów lub ustano­
wić je strzeżonymi w .najbar­
dziej niebezpiecznych miej-
scach. (bo-p)

| .GŁOS WIELKOPOLSKI’*, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul Kazimierzowska 4, tel, 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 266-67.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańsko 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

piach”; 18 Stołeczne aktualności 
muz.; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Konc. wie­
czorny; 20 Studio Relaks; 29.20 
Muzyka kameralna Schuberta; 
21.D5 V Międzynar. Festiwal „Mu 
sica Antigua Europae Orientalis”; 
21.40 Pieśni Hugona Wolfa; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30 Nowe wiersze Eugene Guil- 
leyica; 22.40 Medium, czyli ma- 
ggzyn miłośników sztuki słucho­
wej; 23.19 Utwory klawesynowe 
i organowe Sweelincka: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.39. 5.30, 6.30 7.39, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Niepokonany” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz nłyt wytwórni Bał 
kanton: 9.30 Nasz rok 7.8; 9.45 
Dyskoteka pod grusza; 10.35 Mu­
zyk poszukiwany — Z. Jaremko; 
11 Pow. w wyd. dźw.: „Doktor 
Murek”: 11.30 Dyskoteka pod gru 
sza: 12.25 Za kierownica; 13- Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Ośmiu 
gwardzistów w czarnych bermy- 
cach” — 1 odcinek pow. H. Se­
kuły; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 
Wakacje ze swingiem: 15.40 „Desz 
czowy koncert” — zesnołu Elec­
tric I ight Orchestra; 16 Przesko 
czvć śmierć — rep.; 16.29 Mwv 
kobranie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05

Muzyczna poczta UKF; 17.40 WTszy 
stkie drogi prowadzą do Nash- 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Zie 
mia nasza na południu daleko 
jest...”; 19.25 „Wypożyczalnia
snów” — śpiewa U. Sipińska; 
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Nie 
pokonany” — ode. pow.; 20 Mini- 
max; 20.35 W roli głównej Cathe 
rine Sauvage; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Lynsey De 
Paul; 22.15 Interradio — aktDtt- 
ności; 23 Historia w poezji pol­
skiej; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8, 19.39, 12, 
15, 17, 1S.30, 22.

PROGRAM IV: 6.415 Radioex- 
press; 8 śpiewa I. Santor; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — „Biologia” sem. I „Jak 
obserwować przyrodę”; 8.25 W. A. 
Mozart: 6 tańców niemieckich; 
W kręgu spraw rodzinnych — 
„Trudności w życiu małżeńsko- 
rodzinnym”; 8.55 Graj kapelo; 9 
Dla kl. HI i IV (j. polski) „Dębr. 
buki, sosny”: 9.25 Nowe nagrania 
radiowe: 10 Dla kl. VI—VIH ,.Ra- 
diodelta”: 10.39 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół śr^dnićh twych. obv- 
waMskie); 11 29 Doniretti: fra.^m. 
1 aktu m. ..Nanói miłosny”; 1? «5 
Czas dobrych gospodarzy z Byd-

Kuźnikowi na ratunek
Łamanie przepisów o ochro 

nie przyrody powoduje w 
itzerwacie Kuźnik pod Piła 
wiele szkód. Niedawno zwra- 
caliśmy na ten smutny fakt 
ową.gę, co nie pozostało bez 
echa.

Wojewódzki Konserwator 
Przyrody zobowiązał gospoda 
rza rezerwatu — Nadleśnictwo 
Zdrojowa Góra do niezwłocz­
nego ustalenia rozmiarów 
szkód oraz odoowiedmego o- 
?nakowania miejsc dozwolone 
go poruszania się po rezerwa­
cie w celach rekreacyjnych, 
jak również dydaktyczno-wy­
chowawczych. Chodzi o do­
kładne oznakowanie tras i 
punktów widokowych.

Aktywizacja straży leśnej 
powinna przyczynić się do 
skuteczniejszego przeciwdzia­
łania niszczeniu drzewostanu, 
a także niedozwolonemu łowię 
ni u ryb.

Wojewódzki Konserwator Przy­
rody stwierdza też, że konieczne 
jest niezwłoczne uregulowanie spo 
sobów prowadzenia gospodar­
stwa rezerwatowego, a przede 
wszystkim zabiegów hodowlanych, 
pielęgnacyjnych. sanitarnych i 
porządkowych. Chodzi o ukształ­
towanie drzewostanów, zbliżonych 
pod względem składu gatunkowe­
go i struktury do naturalnych za 
sobów leśnych i będących pod o- 
chroną unikatowych roślin ba­
giennych. Zdaniem konserwatora, 
niewłaściwa ochrona rezerwatu 
wynika z braku planu jego zagos 
podarowania.

Oby Nadleśnictwo Zdrojowa 
Góra przywróciło Kuźnikowi 
dawna krasę. W każdvm razie 
natychmiast powinno dc tego 
■przystąpić, (wis)

Spotkanie z poezją
W Klubie Międzynarodowej 

Książki i Prasy w Pile odbyło się 
kolejne spotkanie poetyckie w 
ramach trwających od trzech lat 
„Pilskich spotkań z poezją". Tym 
razem gościem mieszkańców P; 
ły byt poznański poeta Ryszard 
Danecki, który zaprezentował 
swój najnowszy tomik poezji pt. 
„Poemat piastowski", (wis)

goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13 Rep. 
z XII Koszalińskiego Festiwalu 
Organowego; 13.30 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 15.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne — „Ballada o 
familoku”; 16.05 Nauka i technika;) 
16.25 Olimpiada J. Rosyjskiego; 
16.40 Fragm. opowieści F. Fornal? 
czyka pt. „Przyjęcie do szkoły”; 
16.50 Radiocxpress; 17 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
.Antena młodych: magazyn dla 
młodzieży; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Historia wynalazków 
— ogień; 18A5]Muz. ludowa; 19 So­
jusznicy dziesięciolatki; 19.15 -I. 
angielski; 19.30 „Wiedeńskie echa 
muzyczne (stereo ozólnon.); 20.11 
Niech narcdv śpiewają; 20 40 Muz. 
ludowa; 29.50 Konc. laureatów 
Międzynar. Konk. im. Królowej 
Elżbiety — Bruksela 78; 21.40 R. 
Strauss: Tako rzecze Zaratustra; 
22.15 Postawy i wzory — Techni­
ka znaery sztuka; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— sem. I ..KsiąTfki i muzeum w 
U”’"-';,: sio”: 2*.50 Muzyka.

Wiadomości: 12. 15, m, 22,55.

PRÓG” cn-zcrnSV( j»r 
W KOSZ A TTNTF 

(dla w i. ni!sk:o«o)
6.30 — Studio Bałtyk; 12.40 —

Poznańskie

Miesiąc rozmaitości 
szamotulskich

Od połowy września do poi0. 
wy października wiele imprez 
kulturalnych proponuje się miesi 
kańcom Szamotuł (województwo 
poznańskie). Wypełnią one p0 
raz pierwszy tam zorganizowany 
„Miesiąc rozmaitości kultura!, 
nych”. w programie którego kaź 
dv znajdz’e zanewne coś dla sie 
bie. Sa wvstawv. koncerty roz­
rywkowe. konkursy wiedzy, fes­
tyny rekreacyjne i nrelekcje.

W miniona niedziele zainaugu- 
rowano w mieście i gminie nowy 
rek kulturalny, w m klubach wicj 
-kich odhvlv sie dożynkowe za. 
hnwv. szachiśc’ rozegrali turniej 
śłvs'kaw’er«v. Wczoraj zaś senio­
rzy snedziti wieczór na klubo­
wym spotkaniu ze starymi melo­
diami.

Wśród imnrez najbliższych (Ini 
atraknią bedzie raneWne niedziel 
ne bm.) ..Świe‘o latawca”, 
wystawa z okazh 35-lecia ludo- 
we»o Wojtka Polskiego i cvią 
-yelekcji na ten temat. Te ostat 
nie fw różnych placówkach kul- 
‘uralnychl nołaczone beda z men 
'•eńami słowno-muzycznymi. w 
-statnim dniu września Towarzy 
-stwn Kuhnry Zi*mi Szamotu:.

oHowodwió bedzie 15-leci»

Włókniarska jesień kulturalna
W Kaliszu trwają od ponie­

działku różnorodne imprezy 
„włókniarskiej jesieni kultu­
ralnej”. Sa to organizowane 
przez WRZZ i Międzyzakłado 

wy Dom Kultury Pracowni­
ków Przemysłu Lekkiego kier 
masze książek, spotkania au­
torskie. wystawy plastyczne i 
fotograficzne oraz spektakle 
teatralne, kabaretowe, koncer 
tv muzyczne i występy estra 
dowe adresowane do wszyst­
kich kaliszan. ale przede wszy 
sikim — włókniarzy.

W niedziele — 24 bm„ w 
ostatnim dniu „włókniarskiej 
jesieni” zaplanowano festyn 
sportowo-rekreacyjny, połąezo 
rv z występami zespołów mu 
zycznvch na stadionie kali­
skiego „Włókniarza”.

Tydzień różnorodnych im­
prez „włókniarskiej jesieni” 
poprzedza inaugurację tego­
rocznego sezonu kulturalnego, 
która odbędzie sie 23 bm. w 
kaliskim^-teatrze im. W. Bogu 
sławskiego, (par)

Leszczyńskie

Już nie ma zastoju nad Baryczą
Gminy Góra, Wąsosz i Szlichtyngowa, leżące w dolinie rze­

ki Baryczy, na południowo-zachodnim krańcu województwa 
leszczyńskiego, przez wiele lat przeżywały inwestycyjny ma­
razm. Dotyczyło to w szczególności gospodarstw indywidual­
nych. Ludziom brakowało sił, chęci i umiejętności do inten­
sywnego produkowania płodów rolnych. W kilku minionych 
latach w gminie Góra przeszło 400 rolników zdało su>oją zie­
mię na Skarb Państwa, w zamian za renty. W gminie Wą­
sosz takich rencistów jest ponad 250. Ich synowie dotychcz^ 
uciekali ze wsi. Dla większości z nich atrakcyjnym miejscem 
pracy stało się niedalekie, dynamicznie rosnące zagłębie 
miedziowe między Głogowem a Legnicą.

Ale oto coś się zmieniło w poprzednim i bieżącym roku. 
Dotychczas Bank Rolny na tych terenach każdego rokit nie 
wykorzystywał w całości przyznanych limitów na kredy-y 
dla indywidualnych rolników, zresztą były to, limity bardzo 
skromne w porównaniu do sąsiednich gmin Rawicz, Rydzy­
na. Bojanowo czy Poniec. A teraz nagle kolejka po kredyty 
inwestycyjne znacznie się wydłużyła. Na wsiach wokół Góry 
i Wąsosza zaczęły rosnąć mury nowych chlewni i obór, re­
montuje się i modernizuje niektóre stare zabudowania. Ten
ruch budowlany nagle rozbudzony, skłonił władze do przy­
znania dodatkowych środków jinansowych oraz materiałów 
budowlanych dla rolników z rozmachem. Bo okazuje się, że 
i nad Baryczą, nie brakuje takich, którzy energią, przedsię­
biorczością, a w końcu i plonami chcą się zrównać z rolnika­
mi spod Krobi czy Gostynia.

Przyczyny tego przebudzenia, należy upatrywać przede 
wszystkim w przemianach mentalności- mieszkańców wsi - 
rejonu Góry. Renty i emerytury dla podeszłych wiekiem — 
to gwarancja spokojnej starości, to szansa dla młodych na- 
stępców, którzy teraz, szybciej niż dawniej bywało, otrzyma­
ją wolną rękę od rodziców. Młodzi rolnicy zaczynają docho­
dzić do głosu, zobaczyli, że lepszy interes, to własne gospo­
darstwo niż praca, w kopalniach czy hutach.

Owa nagła przemiana jest jak najbardziej na. rękę nain 
wszystkim, którzy oczekujemy zwiększenia produkcji żywno­
ści przez polskie rolnictwo, 
spod Góry i Wąsosza tylko o 
dukcja globalna ale ziarnko

Wprawdzie za sprawą rolnikom 
ułamek zwiększyć się może pT°' 
do ziarnka... (tt)

Nauka praktyce rolniczej; 16.49 — 
Przegląd aktualności; 16.54 — Mu­
zyczny relaks; 17 — Reporterski 
klakson — mag.; 17.39 — Biały 
latawiec — piosenki jesienne; 17.46 
— Test stereof.; 17.45 — Kwadrans 
z Mireille Mathieu — stereo.

KOSZALIN W PROGRAMU 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. 1: fl.12—4 — Noc « melod 
i piosenką; Pr. IV: 13—13.39, X
Koszaliński Festiwal Organowy — 
rep., 13.30—15, 19.39—20.10 Muzycz­
ny program stereof.

F TEŁEriiiija 1
PROGRAM 1: 6 — R-TSŚ — Ję­

zyk polski (sem. 1): „Mikołaj Rej 
— Ojc.ec literatury polskiej”; 6.30 
— R-TSŚ — Chemia (sem. 1): 
„Molekularna teoria budowy ma­
terii”; 11.05 — Język polski (kl. 
VIII) — Władysław Reymont; 
12.55 — Język polski (kl. (—IV 
lic.): „Bajka”; 13.25 — R-TSŚ — 
Matematyka (sem. 3): „Kombina­
cje, dwumian Newtona”; 14 — 
R-TSś — Biologia (sem. 3): „Jak 
odżywiają się zwierzęta”; 15.30 — 
„Melodie” (kol.); 16 — Dziennik

(kol.); 16.10 — .Obiektyw”;
— Dla młodych widzów — Czwal

Telewizji Dziewcząt i tł1)0,'”’ 
ców (kol.); 17.55 — Rep. wojsk” 
wy: „Jakie ładne chłopaki”; l8, । 
— „Sonda”; 18.59 — Kadzimy r0' 
nikom; 19 — Dobranoc dla 
młodszych (kol.); 19.10 —
Memka” (kol.); 19.30 — Wiecz0'
* dziennikiem (kol.); 20.30 — tG,' 
lumbo — ode. pt. „Numer po® 
wodą” — film kryminalny Pr 
USA (kol.); 22.05 — „Pega^
(kol.); 22.51) — Dziennik (kol-)-

PROGRAM 2: 16.50 — Kino 
mów animowanych; 17.29 — * . 
gazyn morski — Kolebka ryb^ 
łówstwa; 17.50 — „Stuelnncr '' 
zbójnik z gór”, ode. 3 — film *a • 
prod. TV NRD; 18.45 — Cza^> ! 
ludzie — „Encyklopedie”; 19 . 
„Teleskop”: 19.30 — Wieczór '
dziennikiem (kol.): 29.30 — 
— Nauki polityczne: Rola Pa“ 
stwa w rozwoju życia sno>eC:' 
nego: 21 — NURT — Naucz^* 
początkowe: Organizacja pr,'ig 
uczniów klas początkowych: 
NURT — Pedagogika: Persoe*”. 
wv rozwijającego się społef7'®^ 
stwa socjalistycznego; 22 — 2< L 
dżiny (kolJ; 22.10 — „Z 
polskiej — uczą i wychowują” 
film dokom, (kol.); 22.<0 —
cert Studia Gama — konc":’ 
d^n^any ludziom pracy Kop’" 
(kol.).


